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Ustawa - gminna.
i i i . *J£

Oddziaływanie sejmu na kraj a kraju 
na sejmr pQyvinno być żywe, jeśli z p ra c  
sejmowych ua i s t o t y  rozwinąć się ko­
rzyść. We wszystkieui co się w sejmie 
dzieje, kraj cały żywy powinien brać u-
dział, wypowiadaniem swego zdania, za­
noszeniem próśb, w^nwiccwiioui potiajiu. 
Tylku tą drogą postępując, kraj nie.da 
se jm u ją cy m  jednostronnych stanowić u- 
chwał, & sejmujący, widząc, iz cały naród 
na nich patrzy, i czuwa, będą pracować 
z tęm większą energią i poświęceniem, 
i z zaparciem &j,ę partykularnych intere­
sów,

Gdy sprawa ważniejsza agituje się w 
sejmie, to powinna i agitować się w kra­
ju, gz) to w kółkach mniejszych lub wię­
kszych. A najlepszą sposobnością do ob­
ja w ie n ia  się zdań są obrady przy._uzupęł; 
niających wyborach.

Przed cztenna dniami odbyły się w 
czterech miejscach- obrady przedwybor­
cze. w Złoczowie, Stryju, Zaleszczykach 
i N ow y m  Sączu. Cóż, gdy nie rozbierano

./mi- kum) ugmjeiolo*! y# do(as>ł?av 
ł na nich spraw, toczących sic w sejmie^
I alp ,(graniczono sic pó.yięj^zej c^ęśpi pą 

kwcstji osobistej kai.dydątur, , Ledwie 
czasem dotknięto lekko tej lub o w ej spra­
wy. A szkoda wielka, iż nie skorzystano» J , » . DTwSf I ■ i.  wu- .K . ~ fp sposobności. 1 * ®°

Tylko w Złoczowie na przedwyborczych, 
zgromadzeniach podniesiono obszerniej kil . 
ka spraw, a na ostatniem zgruinadzemu lir, 
Iłorkn.wski, Seweryn, dotknął ustawy gmin- 
jiej, mianuwieie oświadczył sit - za roz 
jlzjałcm gromady od obszaru iw.urskiego, 
a zgromadzenie oklaskami przyjęło to 0 - 
świadczenie, dając tein do- poznania, że 
podziela jego zapatrywanie się. Gdyby 
zgromadzeni byli podnieśli te-11 przedmiot, 
i gruntownie gu rozebrali, to możeby i 
miększe koła przekonali o słuszności swe- 
gó zdania. Obecnie zaś trwmnj przy na- 
szem przeświadczeniu* iż rozdział groma­
dy od obszaru dworskiego i tworzenie ż 
obu, osobnych gmin będzie zgubnem <lją 
liąKpdu, dlat l̂ 'aju> dlifc.. właścicieli wię­
kszych i . dla .włościan, i tylko, bezrząd 
sprowadzi w stosunki krajowe "

Wielu »vyobraża śobię rozdział groma­
dy p.tf dworu tylko jąko dalszy ciąg obe; 
ęiicgu stanu, a .żc im obecnie wygodnie, 
więc nie życzej sobie odmiany. Gi w jak 
pajiątalniejszyin są błędzie. Dziś gromada 
jest w ręku'' wszechwładnego * powiatu i 
tak postępuję jak jej każą. W łasą ej woj.i 
grom ad a  nie nią, wójt jest tyłku policjan­
tem powiatowym. Inaczej się. stanie gdy 
ustawa gminna wejdzie w życie i groma­
dzie jako gm in ie  przydzielony będzie nie 
tylko samorząd w sprawach czysto gmin­
nych, lecif’ i działalność * samoistna w. za- 
kresói przy dzielonym,.spraw ,administra-
eyjno-polieyjno-sądowyeh, powiat będzie 
I*-***1 ivi^oej n l/lainriy iair tciaz bezpo- 
średnio nie będzie się wdawał, lecz tylko 
kontrolą zajmował. Najpierw z propinacją 
mogą się w,tedy pożegnać właściciele więksi. 
W każdej chacie mogą wódkę sprzedawać, 
a gminny urząd w ezwmny do urzędowania 
czyż uczyni zadość słuszności? Najłatwiej 
nm odpowiedzieć, iż raczono tam tylko 
gości! Wykluczony z gminy właściciel do 
kogóż, udawać się będzie w razie szkód 
lub innych zajść?...
' Nawet na swoim obszarze dworskim 

nie będzie miał praw ani władzy naj­
mniejszej nad ludźmi własnymi, bo tak 
orzekła zasadniczą ustawa gminna z loku 
1862. Udawać się do powiatu musi z ka­
żdą fraszką, bo innego sposobu nie bę- 
dzie; a nowe powiatowe urzęda już nie

jb ę a ą  ta k  w s z e c h w ła d n a ,  jJtiiie  b ę d ą  * a m e
przeprowadzać żadnych spraw, lecz tylko
p rzed om  gm h .n y ń .' p o l e c i  d P roś^ ęż  roz  

•1M
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iważyć, Jaki.^Hylby lńijód 'łych pl.-sun 
los właśćicjęh ̂ i^ ^ zy ę h

Jakże inaczej rzeczy niby ..się 
gdyby przyjęto gmńrc zbiorową^ Wydział 
gmin 11 j  i żWiferżćhdość ■gmi>ij ,"^iyhrjrna t̂ż£,< 
wydziału,' już nie hyłybyTó wójt gromadz­
ki z przysięznerai, jy  karczmje obradują­
cy, Jęcz byłyby tH już poważne władze, 
mające one organa egzekucyjne, urzędni­
ków i policjantów w siedzibie urzędu 
gminnego, a. mianowanych wójtów u gro­
madach. A przy naszych stosunkach wiej­
skich więcej porządku we wsi utrzyma, i 
potrzebniejszy jest tam policjant „miejsco­
wy , niż powiatowy naczelnik ! Ani wójt 
gromadzki i gromada nad dworem, ani 
dwór nad gromadą przewodzić nie jnogły 
by, bo wójt gromadzki i gromada, i wójt 
dwjórski a dwór zostawałyby pod urzędem 
gminnym, w pobliskości się "znajdującym, 
u których zasiadaliby tak' reprezentanci 
gramad jak j  dw.oró.w. ■ L

Jeszcze raz powtarzamy, bez gminy 
zbionwej, nie widzimy możności wpro­
wadzenia samorządu gminy i nowego po­
działu administracyjnego^ Egdyż przyjąwszy 
je popadłby nasz kraj największą anar­
chią. ■ i 9uc! toi «soq jyoinnl dbfj

Jeżii zebrani w /.łoczowie obywatele 
oświadczyli się za  rozdziałem gromady 
od dworu, to jeszcze pojąć i usprawie­
dliwić można. L e cz  jeżeli zarazem  oświad­
czali się i za  u tw orzen iem  z gromady i 
dworu osob n y ch  gmin,'z OBobnemi urzęda­
mi gminnemi, podlegająeemi b ezp ośred n io  
tylko k o n t r o l i  urzędów powiatowych 
w przekazanym zakresie, to” wtedy nie
rozpatrzyli się jeszcze w dalszych skut­kach poauuiicyu o -...-
rządzie gminy.
1 'siniw v<jj5 * H a ismJ
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Przegląd polityczny.
W w iedeń sk im  sejmie postawił d. 21. bm 

dr.. Czedik wniosek , by przy wyborach do sej­
mu nie glosowano jak dotąd* ustnie lecz kartka­
mi Zdaniem wnioskodawcy jest taka reforma 
ustawy wyborczej niezbędną, i miałaby tę ko 
rzyść, że objawiałaby prawdziwą opinię wybor­
ców. Wniosek ten odesłano do wydziału. Pre­
liminarz na r. 1866 przyjęto na tein posiedze­
niu w całości (1,777.645 wydatku, 1,779.700 złr. 
pokrycia). Dodatek na potrzeby krajowe, wyno­
sić będzie w Niższej Austrji 12 centów, na in 
demnizację G centów ; razem 18 ce_ntów_od,gul­
dena podatku.

1 ej- w tyipilniu óV,yłJjftł(s‘̂ ł
N. !) i,iv Frankfurcie nad Mfem-ui.
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Zj G rn cu  douoszą, że na pOoieuzeun. oyjniu 
tyryjskiego d. 21. odbytem, dr. Flekb a-ęforująo 

imieniem wydziału p zamknięcie rąęjjupkói 
ireliminarzu Wyaziaiu krajowego zamknął' 
erat swój wnioskiem, by sejm uchwali! r  §; 
u c j ę ,  w której by' wyraził ubolewanie, ■),>, 
awieszenie czynności szczuplejszej Rady pan 
twa tak w 'ogóle państwo, jak j w szczególno 
ci kraje zachodnie ąionarchii, które wspólne 

mają sprawy, poniosły wielką .stratę, gdyż w iel­
ka liczba ważnych ustaw, jak  n? p. ustawa o 
reformie podatkowej, o 'kwaterunkach, o sieci 
kolei żelaznych, o reformie konstytucji i t. p. 
zatamowane zostały.'*1 Przeciw wnioskowi temu 
mówił Hermann " (Słoweuiec). Namiestnik nie 
brał udziału w dyskusji. Proponowana rezolucja 
została znaczną większością głosów uchwaloną, v.
jak i w ogóle wszystkie wnioski sprawozda­
nia wydziałowego i „wnioski wydziału fiuąnso- 
wego.

Sejin tyro lsk i uchwalając na posiedzeniu z 
ć. 21, bm. preliminarze różnych funduszów kra­
jow ych na r. 1866, i postanowiwszy pozostającą 
padwyzkę 100.000 ulokować korzystnie w ryjg- 
deóskim instytucie kredytowym '  odroczył sio .z„ _ j   ̂ t • , 1 r\ a • u ił « r  1 i*i .1 Jbr Krpowodu świąt d<> 9. styczuia.

D. 20. b. m. obradował ten sejm nad wnio 
skiem rządowymi względem statutu gminnego i *

• ordynacji wyborczej dla gmin, Komite^ przed­
łożył wniosek większości i mniejszości Pierw 
szy przyjmuje wniosek rządowy z malemi zmia 
nami.* Drugi dzieli członków gminy f§. 7. pro 
jektu rządowego) na przynależnych dp yęinv 
i, uczestników gminy, i żąda zmiany §§. lu. i3o . 
ku ochronie uczestników gminy. Przy głosowa 

I liiu1- przyjęty został J. 7. projektu rządowego 
32 glosami przeciw 17. Wniosek deputowanych 
włoskiego Tyrolu, ażeby §§. 7. 1 lO. przy&ąj 
mniej dla włoskiego Tyrolu zmienione zos taljj 
podług wniosku mniejszością _odrzucon_o _30 .g ło ­
sami przeciw 20.

Na posiedzeuiu z d. 26. bm. u ch w alon o  w 
p ra g sk im  sejmie ustanowienie komisji do prze 
szłorocznego -wniosku rządowego względem ad 
ministracji i myta na publicznych, hięerarjal 
nych gościńcach ; — do przedłożenia wniosków, 
jak ma sejm k ra jow f wykonywać przysłnżające 
sobie legalnie prawo rozstrzygania fekursów 
przeciw uchwałom reprezentacyj powiatowych 1

^a4iZika^wytj-/.ni?ilvi?^ jow e? o^/,U,?!iu.li ^ J i ! ra^ 0 
go oznaczenia stanu urzędników krajowych. Na 
dbkończenie budowy alumnatu ewanielickiego w 
dieszynie przyzwolono 500 złr., jpoczem odro. 
cpył się sejm do 8. stycznia 18G6.

‘  'Na posiedzeniu sejmu w y ższ o -a u str ja ck ir  
Ku z “ d. 20: bm. obradowano nad utworzeniem 
banku hypotecznego. W iększość wydziału pro­
ponuje, ażeby względem założenia banku liypo 
tecznego i instytutu listów zastawnych, porozu- 
miano się z wyższo-austrjacką kasą oszczędno 
ści. Mniejszość żądała,, ażeby slatnta kiJjów ego 
banku hypoteczuegu wzięte były jak najprędzej 
pod obradę Izby. W  końcu przyjęto wniosek 
Seyrla względem bezwarunkowego * odroczenia 
przedmiotu. Z powodu petycji 684 nauczy­
cieli szkół ludowych W yższej Austrji względem 
zmiany §. 11. nowej ustawy o patronacie szkol- -i 
nym. uchwalił sejm - 1) nie wchodzić na-terąz, se 
tg prośbę . 2) upraszać ministerstw o stanu.
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Rewolucja w Moskwie,
W  „ 1 8 3 5 *  r  o l t \ v

il-sla yołoc dalszy.) sin«’ * w •'*
Żeby dać pojęcie o usposobieniu żołnierzy,, 

ns których tak rachowali spiskowcy, muszę nad­
mienić o jednym zabawnym i ciekawym takcie.
Gdy Panów i Suthof zbuntowali grenadjerów i 
poprowadzili na plac, w p a d ł do koszar Lejb- 
grenadierskiego pułku porucznik Zalca, 1 wi- 
dz»c pluton lszej roty, gotowy iść za swymi 
koleg»mii kazał im stanąć w szeregu 1 zaczął 
namaw‘ać> nie 8zli za przykładem innych 
rot grożąc smutnem następstwem. Żołnierze siu 
eh łć nie chcieli. ' W tedy to Zalca wyzwał na- 
nrzód podoficerów, kazał im obejść szeregi, 1. 
dać każdemu żołnierzowi w policzek. Lspoko- 
iwszv tvm sposobem sumienie plutona, Zalca 
kazał broń »abić, poprowadził w największym 
porządku ku pałacowi, 1 staną z plutonem około 
wojsk, broniących praw Mikołaja.

Od czasu połączenia się grenadjerów z Mo- 
akiewskim pułkiem i 1 majtkami, Mikołaj w i­
dział, że liczba nieprzyj»C‘dł jeg o  nie w ielka ; 
lecz nie licząc bardzo nft 9 y swoje, kazał 
aztaloiajstrowi DołgorukiemU przygotować kare­
ty, żeby w niespodzianym jakim wypadku prze- 
^ieźć famiiję do Carskiego Sioła-

Urobiwszy te rozporządzenia, wrócił Miko- 
ł «  na plac, dokąd już przybyły czterY arm^>' 
pozycyjnej artylerji. Suchozanet, naczelnik arIy ‘ 
[erp, rozkazał je  nabić kartaczami. Słysząc je ? c  
komendę^ powstańcy posłali podoficerów swoich 
dla odpędzenia ludu, który patrząc na tę garstkę 
Stojącą śtąiało przeciwko tak wielkim siłom, zaczął 
1 nimi sympatyzować. „Idźcie do domu, mó­
wili, jeżeli należy umrzeć — umrzemy jedni, pocóż 
ludowi narażać się na śmierjij11 Mikołaj zauważał,

.ineesrm iws ■» lift"5 9i*lw>s ,ii3T»

że tłum ludu zaczął spozierać nań bardzo po 
nuro i nieprzyjaźnie; .wielu włożyło , na głowę 
czapki pierwej zdjęte, a z za parkanów 1 do; 
mów zaczęły sypać się na wojsko kamienie 1 
polana. „Czapki z d ją ć w r z a s n ą ł  Mikołaj, „i 
precz ztąd!“ W jednej chwili głowy się odkry­
ły i lud rzucił się w ulice. Konne pikiety na­
tychmiast postawione na rogach ulic, nie po­
zwalały ludowi wysunąć się na plac.

W. ks. Michał jeszcze raz zaczął prosić 
Mikołaja aby mu pozwolił pomówić z morskim ba­
talionem i skłonić go do posłuszeństwa. Mikołaj po 
krótkiem wahaniu się zezwolił ua to. W . książę 
podjechał do żołnierzy i zapytał co się im sta­
ło ? co oni zamierzają? Na to żołnierze odpo­
wiedzieli : „Dwa tygodnie temu nazad, gdy je ­
szcze nikt nie słyszał o" chorobie cara, powie­
dziano nam że on umarł; potem kazano przy­
sięgać Konstantemu, wypełniliśmy rozkaz; teraz 
każą nam przysięgać innemu, upewniając, że 
tamten wyrzekł się tronu i nie chce panować. 
Czyż możemy to zrobić, kiedy ten, któremu 
przysięgaliśmy, żywy jeszcze, a my gu nie w i­
dzimy.* Jeżeli nic nie znaczy przysięga wykona­
na, to cóż pozostanie świętego ?“ Wielki książę 
zaczął ich przekonywać, ż e  Konstanty zrzekł się 
tronu, że on sam przysiągł już Mikołajowi. „Do 
1 odpowiedzieli mu żołnierze, niechaj przjbrze.
jedzie Konstanty i sam potwierdzi nam swoje 
zrzeczenie s ię , ale my nawet nie wiemy, gdzie 
on się znajduje." W szelkie- starania w. księcia, 
wszelkie namowy do posłuszeństwa były daremne: 
musiał więc wrócić, nic nie wskórawszy 1 tyl­
ko co nie straciwszy życia w przedsięwzięciu, 
bó gdy mówił do żołnierzy, zbliżył się do me­
go jeden ze spiskowców, Kucbelbekier, i chciał 
strzelić do niego, lecz trzej żołnierze wyrwali 
mu z rąk pistolet, m ów iąc; „Co on tobie zro-

Jeszcze jednego środka postanowił popró­
bować Mikołaj. Posłał po metropolitę Serafima, 
rdzkazując mu iść do powstańców i w imię re-

J .utodoą Bo ęie ililflDu ^Jsosion sosi1* i/iogn

ligi i wezwać ich do poddania się. Ubrany w 
najświetniejszy arcykapłański ubiór, trzęsąc się 
ze strachu, zbliżał się metropolita do żołnierzy, 
podjąwszy krzyż w górę. ’ Żołnierze słuchać go 
nie chcieli. „Jeżeli ty, mówili do niego, możesz 
przysięgać po dwa razy na tydzień, to podobne 
fałszywe przysięgi nie są dla nas przykładem, 
idź więc sobie do djabła, a jeżeli nie odej­
dziesz, podstrzelimy cię jak psa wściekłego, 
który nie dość że sam zginie, lecz i drugich 
chce zgubić." Mężny metropolita pospieszył wy­
pełnić życzenie powstańców, robiąc to z taką 
szybkością, jakiej njkt się nie spodziewał od 
je g 0 starych kości.

Była już trzecia godzina po południu, za­
czynało zmierzchać, wypogadzać się i bardzo 
zimnieć. Z nastąpieniem nocy lud mógł przyjąć 
udział w powstaniu, co mogłoby się stać rzeczą 
bardzo niebezpieczną, Mikołaj więc za poradą 
jenerałów Tola 1 Wasilczykowa postanowił udać 
się do ultima ratio regum — do kartaczóiy ; lecz 
przedtem posłał jenerała Sucbozaneta do p o ­
wstańców, żeby icb o tern uprzedzić i skłonić 
do poddania się. Suchozanet, nie słynący z mę- 
ztw a ł) i pogardzany w wojsku, podjechał do 
Morskiego batalionu, lecz usłyszawszy, że żoł­
nierze krzyczą na niego : „padlec,' pad lec!",
(podły , wspiął konia ostrogami, i podjechawszy 
do Mikołaja, objawił, że żołnierze k rzyczą ;
„konstytucja V ~

Mikołaj zgrzytnął zębami i zakomenderował: 
r,Ognia z armat po porządku ^  , pierwsza 1“ ^

lecz wystrzału nie było. Bakunin, fchcer dow o­
dzący baterją, rzucił się na żołnierza stojąeego 

^z lontem i krzyknął: „Czemu nie strzelasz? 
„Panie, 10 są bracia !“ „Gdybym ja sam stal 
przed armatą a kazano by strzelać, to powinie­
neś rozkaz w ypełnić." Wystrzał nastąpił, i, kar- 
tacze uderzyły w sam środek czworoboku, potem 
drugi strzał, trzeci, czwarty... Nie mogąc ustać 
pod ogniem, skierowanym z odległości czterdzie­
stu kroków , powstańcy rzucili się w ucieczko 
na mosty, w ulice i przez lód na Newie. Art} 
lerja wyjechała na środek placu i postawiwśzj 
armaty na przedłużeniu ulic, zaczęła sypać kar 
taczami w tłumy uciekających. Leibgrenadiery 
wstydząc się ucieczki, starali się uporządkować 
na lodzie, lecz kilka strzałów w środek kolumny 
znowu ich zmusiły do ucieczki. Mikołaj kazał 
Orłowowi i Benkiendorfowi na czele kawałer- 
gardzkiego pułku i konnej gw ardji, *rzueić się 
w pogoń za nciekającymi, brać w niewolę i na­
tychmiast odsełać do senatu, dokąd z placu bb 
ju posłał Kortuzowa i W asilczykowa na indagą

pułku

ff

Kilka rot Siemionowskiego

F) Suchozanet nie nalefcał cio Dohaterów. świadM-4 
słowa Dybicza. Ody jenerał teu pod Grochowem do_ 
wiedział się, i e (jartnatnia kula oderwała nogę Sucho- 
zanetowi, odezwał się do świty - „Polacy zapew ne ma- 
jjj forteczne armaty nz polu bitwy, jeżeli im ndało się 
podstrzelić Sucbozaneta, bo on nie lubi zbliżać się bar­
dzo do nieprzyjaciela." '

I i

eję więźniów.
wysłano dla zrobienia rewizji we wszyśtkjcli 
przyległych domach i aresztowania osób podej 
rżanych. ł ?» Giwteysi

Plac i u,ice PrzyD głe  J o  niego, były za ję ­
te przez wojsko: zapalono stosy i nakazano żoł­
n i e r z o m  zostać w biwakach noc całą. W szy. 
stko było skończone. Zabitych i rannych kazano 
■wraócić do przerębów w Newie, żeby i śladów 
nie zostało z tego, co zaszło. Około 140 łudzi 
podjętych na placu, z których połowa była ży­
wa, wrzucono do rzeki. Wtedy gdy jedni zaj 
mowali się wypełnianiem' tego rozkazu, ą drii 
dzy zamiatali pfać, dla zniszczenia śladów krwi, 
Mikołaj rozstawiał wojska, sam się wszystkiem 
rozporządzał, i tylko o siódmej wieczorem, gdv 
dowiedział się, że już u łow iono około 500 ludzi, 
i 1 stawiono ich przed śledczą komisją, wróci] dó 
pałacn. Chcąc wywdzięczyć się saperom za 0- 
bronę pałacu, car, co zaczął panowanie-»\Yoje 
rozlewem krwi poddanych, wziął ng r ę c o ^ n # , .
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by przedłożyła do konstytucyjnego załatwienia 
ten wniosek ruądowy względori uregulowania 
szkóI ludow ych ; polecić wydziałowi krajow e­
mu, ażeby zebrał wykazy oo dc liczby wdov, i 
sierot po nauczycielach, i 4) upraszać namiestni­
ctwo o postaranie się w stosownej drodze, oy 
przy rozpisywaniu opróżnionych posad szi j 
nych, wykazywnno dokładnie -eh dochody.

Najj. Pan wrócił w czwartek do Wieama o 
godzinie 3. rano. Minister sprawiedliwości hi'. 
Komers, wyjechał z Wiednia do Krakowa, gdzie 
przez święta ma zabawić. Beputacji w ęgier­
skiej, która ma się udać do Wiednia, by zapro­
sić Najj. Panie do Pesztu, przewodniczyć bedzie 
Kardynał prymas Scitcwski, który tez w imieniu 
deputacji przemawiać będzie.

Najj. Pani ma dopiero po świętącb wrócić z 
Monachium do W iednia" ‘

PeszteisKi urzędowy Mirnok polemizuje z 
dziennikiem Hagyar Yilag, i utrzymuje, że jest 
rzeczą niem ożliwą, aby obok dwóch lub trzech 
parlamentów w państw.e istniało tyleż niezawi­
słych od siebie odpowiedzialnych ministerstw Dc 
Pesztu nadeszły wieści z prowincji o wzmagającej 
się między luaem wiej.kim nędzy, mianowicie 
w okolicach jeziora błotnego i o zagrażającym 
głodzie. W skutek tego wydano odezwy o wspań 
cic. Słychać za rzecz pewną że rząd rozpo 
czął z pewnym bankiem kjlgijsfojg, negocjacje 
względem zakupna dóbr Gbclólio,

Wiedeńskie dzienniki donoszą ze jak sły­
chać, miała prokuratorja wiedeńska wytoczyc 
dziennikowi Ostd. Post proces o zbrodnię stanu 
zakłócenia spokoju publicznego, a fo z powodu 
artjkułu w nr 350 zawartego w sprawie mowy 
hr Lazanskyego, lnianej w sejmie pragskim. '

Z  powodn otwarcia sejmu peszteńskiego w 
r. i865, wybito w Peszcie medal pamiątkowy.

Jak donoszą telegramy z Pragi d. JE bm. 
został hr. Clam-Martinitz powołany do Wieunia, 
i odjechał dnia tego pociągiem ranniejszym. Jak 
słychać ma on objąć urząd marszałKa krajowego 
a dzisiejszy marszałek hr. RothkireŁ Panthen ma 
być mianuwany namiestnikiem

Koln. Ztg.. upewnia że według obiegających, 
w Paryżu pogłosek miał były król neapolnan- 
ski Franciszek II. zażądać od /hustrjl wdania 
się w jeg o  sprawę o tyle, aby jeże l' restauracja 
jego  za pomocą siiy zbrojnej jest niemożliwą, 
przynajmniej osobiste jeg o  prawa i pretensje 
przez króla włoskiego były szanowane, Gabinet 
wkdeńsKi nie dał dotąd odpow .edzi.

Prosnicy przedsiębrano dnia m . d. m 
nowe wybory do sejmu morawskiego. W ybór 
byt o tyle ważny, ię. toczyła się przy jego 
przeprowadzeniu walka między stronnictwem 
narodowem a stronnictwem niemieckiem, a kan­
dydatami byli znowu ci sami p. Chmelarz, kam 
dydatem narodowym, a Zaiczek niemieckim. 
Kandydat narodowy został obrany większością 
19 głosów, a Morawska Orlice p.3ze na ezęlę 
swego wstępnego artykułu radosne ■ ..Nam zw y­
ciężyli." Jak z tego wyboru niezadowoleni są 
Niemcy, i jak  zaciętą była walka wyborcza, 
widać ztąd, że wczorajsze dzienniki wiedeńskie
otrzymały od. .aiuiyen im donoszono, że kandydat niemiecki
zwyciężył, otrzymawszy 290 głosów, gdy kan
dydat czeski, Cbmeiarz, 270 otrzymał. Telegia-
my te okazały się fałszywemi zupełnie.- gdyż
Chmelarz otrzymał, jak urzędowe sprawozdanie
komisji wyborczej donosi, 266 głosówŁ a kan ■
dydat niemiecki tylko 247.' Być może, że i te-

* raz wykaże stronnictwo niemieckie, jak i po-,
przednie razem jakie nieregularności, skutkiem
czego do nowych wyborów i do trzeciej wąlkj
między, i ni dwoma kandydatami przyjdzie.

F ran cja . Zwróciła mocno uwagę koiespon: 
deneja Monitora, nadesłana niby z Washingtonu, 
która powiada, że Francja nie myśli o zdoby­
czach w Meksyku: że okupacja jest przemija­
ją cą , jak to dobrze wiedzą w Washingtonie. W 
armii francuzkid wzmaga się niechęć do w y­
prawy meksykańskiej. Odchodzący do Meksyku 
żołnierze popełniają rozmaite ekscesa. Groma­

dzą się oni zwykle w porcie Saint Kazaire, gdzie 
wsiadają na statki; knpcy tego miasta z pow o­
da ■ękscesów żołnierskich ^zamykają zwykje skier 
py b godł-T r^w ieczoi^m T “  — f~ r

oV*ochy, I.padęk gabinetu Lamarmory je  
szcze nis wyjaśniony Przypisują go Francji, 
która się obawiała, aby Lamarmora przez wzgląd 
na skład Izby nie robii wielkich ustępstw w du­
chu lewicy. Inni twierdzą, że król koniecznie 
chce załatwić sprawę z Rzymem, i dla tego 
mianował Vegeg?ego ministrem dworu, i dlatego 
też potajemnie ułożył się względem spłacania 
procentów od częśo diugu p a p iezk ieg oga b in e t 
Lamarmory" :ać usuwa diategc," że się zadaleKO 
posunął, wnosząc projekta zniesienia zakonów i 
sekularyzacji majątku kościelnego.

(jfłównfc zarysy-projeKtu zniesieni™ zakonow 
mają , być następujące : Zakonnicy, posiadający
jak  . m endjk»nci otrzymują po óCO 1000 
pensji, jak długo są w kraju. Część pensj. cd 
ciąga się im , skoro przyjmą od państw™ albo 
gmn y jaki urząd prywatny Zniesiono wiele po- 
»ad biskupich z dotyczącemi kapitułami i pre- 
bendami, < zactrzeżeniem prawą obocnycn po- 
siadaczów. Nieruchomy majątek zak„nóyv prze­
chodzi na skaib i będzie zamieniony w 
rentę Na szkoły i szpitale przeznaczone do 
bra będą dane gminom, które muszą ich użyć 
n™ j c e b  dotychczasowe-, '  świeccy patroni ,o- 
trzymają awie trzecie fundowanych dóbr patro­
nackich , ostatnia część idzie na etat w/znan 
Utworzony będzie fundusz wyznań administro- 

. wany przez osobnych delegatów, kontrolę pro­
wadzić ma parlament przez komisję mieszaną. 
Administracja ta zarządza majątkiem zakonny m, 
ustawami na etat wyznań przeznaczonym, i do­
starcza wszelkich środków J na potrzeby tego 
etatu, których opędzenie przypada państwu, pro 
pdneji, albo gminie

Co się tycze właściwych dóbr kościelny eh ’,, 
chciano tylko, uregulować świecłDe stosunki du­
chowieństwa, i dobra te usunąć z pod ustaw ko­
ścielnych. Prebendy, koszta reparacji, Zakupna 
i przedaze, postawione są pod ustawy świec! ie. 
posiadłości biskupie będą ile możności zreduko­
wane według okręgów administracyjnych; pro­
bostwa ograniczy dekret królewski. Probuszczó-- 
wie otrzymają 8u0 fr. pensji i pomieszkanie; 
drobne parafie będą zlane w jedną. Intendantów 
dóbr kościelnych mianują gminy, a tylko w nie­
których wypadkach rząd. Do kolekt religij­
nych funkcyj poza kościołem, potrzebne jest p o ­
zwolenie w*adz. Wszelkie przyw.ieje duchowne 
i dziesięciny zostają zniesione

I I f i 1 ' 5! ! ' '  ' ’ i!* ‘ i ł w f c * ■* ■ ■“
A m eryka  Według uaiiy \NewĄ jenerał Lo-: 

gan odmowił przyjęcia posady przy prezydencie 
i j r^eczyposlitej Meksykańskiej. Juarezie, dl™ tego, 

ze Johnson nie przystał ra jego  żądanie dania 
pomocy Juarezowi. Washingtońsk minister spraw 
zagrauicznycń mial oświadczyć, że na razie po­
lityka Stanów Zjednoczonych co do Meksyku nie 
będzie zmieniona. Oświadczenie to jednak oczy­
wiście nie może zaspokoić ani Francji, ani; tern
mniej cesarza meksykańskiego. „•L.,.. się puk. i ~ j  ifiesien hmeii, Apgfia
i Francja pospieszyły się w pośredniczeniu mię­
dzy Chili a Hiszpanią, aby zapobiedz wmie­
szaniu się Stanów Zjednoczonych. Hiszpania 
przyjęła propozycję Anglii i F ran cji, a Times 
kłopocze się teraz pytaniem, czy f  Óhili je  

„przyjmie. Wiadomo nam juz, że rząd chilijski 
vV okólniku, dyplomatycznym powołał się dość 
otwarcie na pomoc Stanów Zjednoczonych. Zda­
je  się, że Hiszpania nie ufa Ohilijezykom, rząd 
madrycki nakazał botciem, o ile możności wzm o­
cnić morski« siły Hiszpanii na oceanie Spokoj- 
n y n j * > d iinitfo pwisbw

, i ,lfSi ' j, ^iiafasbo jiet l-eiu.iW  rn
Z iem ie  P o ls k  ę. W spra,.ie prałatów ka 

pituły ryileńskiej, którzy jeździli do Petersburga, 
o czem wczoraj pisaliśmy i o moskmiceniu tej 
części Tolski, otrzymał Dzień. Pozn. następującą 
korespondencję z d 30. listopada:

„W ażna' taje niea podróży do Petersburga 
prałatów wileńskich, dotąd jeszcze nie wyświe-

swego Aleksandra, łerażniejszego cesarza, w y­
niósł go na podwórze i oddając żołnierzom, po 
wiedział I. „Kochajcie go tak, jak ja  kocham sa 
perów." Żołnierze catowali ręee i nogi dziecka, 
krzycząc hura Mikołajowi, '.córy wziąwszy od 
nich syna, poszedł wprost do cerkwi, tłożyt 
dzięki za ocalenie życia i tronu.

W  czasie tych wypadków w Petersburgu, 
na Południu było pudońnt powstanie. Po otrzy­
maniu w Taganrogu donosu szpiegów o tajnem 
towarzystwie, cesarz Aleksander przed śmiercią 
rozkazał aresztowaó w Tulczynie i w 3eim kor­
pusie wszystkich członków, wymienionych w d o- 
nosię. Jenerał Czernyszew pojechał dc lu lczy , 
na, głównej kwatery 2giej ..armii, i zażą­
dał od głównodowodzącego Jenerała, hrabiego 
Wittgensteiua, który Hugo na to nie chciał się 
zgodzić — wypełnienia tego rozkazu. Pestel i 
jego wspólnicy aresztowani nareszcie, byli wy­
słani do Petersburga. Toż samo zrobione było i 
w 3eim korpusie. Aresztowano Czernichowskie­
go pułku podpu'kownika,^ biergeja Murawhwa 
apostoła, który z porucznikiem Beztużewem Biu-
miuem, b jli głównymi przywódzcami ^  sztabie
3go korpusu i w przyłączonym do nich towa­
rzystwie ^połączonych Słąwian."

Szlachetny charakter Siergcja Murawiewo 
apostoła, jego  światły rozum, głęboka religij­
ność i najpiękniejsze przymioty duszy zyskały 
ogólny s: tcunek, miłość wszj stkich "znają­
cych go ' "leerowie, żołnierze Czernihowskiego. 
pułkn, byli niu co  l ini duszą i ciałem. Dowie­
dziawszy się o aresztowaniu swego ukochanego 
podpułkownika, sześć rot tego pułku zebrało 
się w Wasilkowie i uvt .nili g0 z aresztu, 
przyczem został rannym dowódzca pułku, pułko- 

uik Giebel, który się starał temu k„dzić. 
Oficerowie i żołnierze przysięgli Murawiewowi 
iść za nim wszędzie, gdzie zechce ich popro- 
waczic i słuchać go bezwarunkowo.

Siergij Murawiew apostoł przyjął dowódz- 
twp nad oddziałem i z Wasilkowa poprowadzi1

go do Bialejccikwi. w celu połączenia się z 
drugim pułkami 3go korpusu, vt którym wielu 
dowódzców i młodszych oficerów należało do 
towarzystwa. On miał nadzieję pociągnąć ich za 
sobą, a potem działać stosownie do okojipzności, 
w duchu taje nnego _stęwarzyszenią!i

Naczelnik 3 korpusu, jeneiał Rott, uwiado­
miony o tem, co zaszło w Wasilkowie i o ru­
chu Murawiewa ku Białnjcerkwi, posłał prze­
ciwko niemu oddział huzarów Achtyrśkiegc, puł­
ku z artylerją pod dowództem jenerała G:ejs- 
mara (tego samego, którego'pod Stoczkiem róz- 
bił w 1831 r. Dwernicki). Obaezywszy zbliżają­
cą się kawalerję Mtirawiew, kazał utworzyć ko­
lumnę do ataku i wysławszy strzelców na skrzy­
dła, bez wystrzału rzucił się na hariii.it>. Owła­
dnąwszy artyle;ję, miał uadzieję. nietylko 
odbionió się kawalerji, lecz i przyłączyć ją  do 
sieb'e, gdyż w konnym oddziale Giejsmar™ by­
li. wielu człpnków tajemnego towarzystwa.

Żołnierze śmiało rzucili się na harmąty za 
mężnym dowódzca swoim, lecz pieiwszy wy- 
stiza’ kartaczami zwalił Murawiewa; ranny w 
głowę, upadł bez zmysłów, a w godzinę późmej. 
gdy pierwszy raz otworzył oczy, obaczył od­
dział rozbity i żołnierzy swoich zabranych w 
niewolę. 1 .j

Z feiergieji m Murawiewem zabrani zostali 
młodsi bracia ,.cgo, Matwiej i Hipolit, lecz o- 
statni jak zarówno i porucznik Kuźmin, przewi­
dując los swój, zastrzelili się. W szyscy człon­
kowie z towarzystwa połączonych Sławian w 3. 
korpusie byli aresztowani i odesłani do Feters- 
burga.

Zostawiliśmy Mikołaja, składającego dzięk­
czynne modły. p 0 skończeniu nabożeństwa udał 
on się natychmiast do swego gabinetu, i oddał 
się całkowicie zemście nad sprawcami zamachu.

(Dokończenie nastąpi.)

ciła się dostatecznie. Powiadają, że byli oni tyl­
ko kmotrami projektu oderwania od Rzymu ka­
tolików,” pod panowaniem Moskwy zostających , 
istotnym twórcą tego placu jest rząd moskie­
wski podobno w osobie p. Skr/picyna, Któremu 
już przea dziesięciu laty myśl ta w głowie św i­
tać poczęła. Ten gorliwy apostoł prawos’ awia, 
a przeobraziciel kościoła katolickiego, będąc 
pierwowzorem wszystkich tego rodzaju stnieją- 
eych apostołów, uczynił imię swoje dość głc 
snem w naszych stronach. Pod koniec pauowa 
nia Mikołaja a ^ w ' "pierwszych latach po wstą 
pieniu na tron Aleksandra II. był Skrypicyn dy­
rektorem wyznań obcych w ministerstwie spraw 
wewnętrznych w Petersburgu (tam bowiem po­
licmajstrów, sprawników i kluczwojtów, a z dru 
giej strony księży, katol.ckicir pastorów prote 
sta™CKicń i rabinów 'jeden i t̂en sani" minister 
ma w swej opiece). "Dziwy niesłychane dzia'y- 
się pod jeg o  zarząaem ki  do cza3U, ga j ś. p. 
metrcpoiita Holowiński domai-ał się wreszcie, o 
eo chodzi p. dyrektorowi, Doszedłszy przyczyny 
ncisku kościoła, ks. Holowiński zebrał od ducho­
wieństwa znaczne pieniądze i kupił od Sitrypi- 
cyna za 75 000 rubli dom, wartujący, zaledwie i 
[ aplacony 25.000 rsr. Ż tej sumy wypłacono 
od rąftu 60-ł.iup. a 15.000 pozostało do później 
szegć ' ezasnl"Gorliwość apostoła ustała, jak rę­
ką ujął * ministerstwo' stało się bardzo wzglę- 
dnem ńal potrzeby wyznania katolickiego. Wnet 
uznano za potrzebne pomnożyć środki pieniężne 
akademii- duchownej katolickiej « rozpoczął się 
szereg rozmaitych ustępstw dla kościoła. Kiedy 
to się dzieje, ks Holowiński trochę ciężk- do 
wypłaty, umyślił wyspekuluwa ’ Jakoś przyobie­
cane. Skrypicynowi 15.030 rubli ; począł zwle­
kać, mitrężyć, wreszcie powiedział otwareife, że 
i tak docyć" już dostał Bicz apostolstwa znowu 
kłuć począł paLa dyrektora a nowe ścieśnienia 
i prześladowania posypały się jak z rękawą,

‘ Ks. Żyliński, liiskup' w ileński, wteuczaa je ­
szcze domniemany następca H ołowińskiego, był 
człowiekiem sprężystym i bardzo zręcznym, a do 
tego stał dobrze u rządu. Ten, widząc, iż napa­
ściom końca nie będzie, a znając tak jak całą 
duchowieństwo wtenczas istotną tychże przyczy­
nę napisał do Skrypicyna, prosząc o pozw ole­
nie przybycia do Petersburga dla rozmówienia 
się w ważnej sprawie." Pan dyrektor,' sądząc, 
ze chodzi o wypłatę 15.000 .ubli natura*nie z 
procentami, z wielką uprzejmością żądanego po-. 
Zwolenia udzielił Tymczasem ks biskup Ż y ..ó  
ski, przybywszy do stolicy, wyjednai sobie na- 
samprzód posłuchanie u cara, przed ktć.tui dłu­
gą listę nadążyć Skrypicyna rozwinął.

Oai Aleksander II. nie tyle wtedy co dzi­
siaj na Polskę" zażarty, nakazał zarząd/.ić ś le­
dztwo. Fąkta zgromadzone przez biskupa w i­
leńskiego , były uderzające i najzupełniej udc 
wednioue. Pokazało się między innemi, że dy­
rektor wy.atffaW wyznań, prócz innych niepra­
wnych czynności p wydał w imieniu cara kilka 
rozporządzeń których najmniejszego śladu zna­
leźć nie oyłc można ar> yt dzienniku natnyoL 
i.-.,. ± . „-nąt-uw, ąp7 notatkach, ręką jeg o  na
dokumentach robionych, Sprawa przybrała na­
der groźny1 dla Skryptcma chaiakter; możni 
wszakże poplecznicy .jego wmówić potrafili w 
cara, że gorliwpść O' dobro wyznania pauujące- 
gorbyla główną przyczyną błędu, a nie należy 
zastraszać tejże zbyt surową karą. Skończyło 
się więc na wydaleniu z posady zDyt gorliwego 
apostma, w dodatku zaś kazano mu za, granicę 
tyyjeenać i więcej nie wracać. Artykuły zjadli­
we o Polsce w dzienniku Le Nord zjawiają 1 się 
od czasu do czasu podpisane .tprp n&swiskiem

Oto w głównych zarysach przygody jedne­
go z urzędowych apostołów prawoąławia ną Li­
twie i Rusi; tzyż potem dziwić się .jeszi ze ms 
rnyf że nie pizebien ją  w środkach!

1 { Mirowy pośrednik z Grodzieńskiego, o któ­
rym donosiliśmy poprzednio, oddamy został pod 
sąd krym.aalny w Grodnie, nie za profanację ko­
ścioła , ale za znieważenie posągów... świętych 
pańskich. Lud nasz pobożny miał zwyczaj, do­
póki mu na to pozwalano, stawiania przy dro 
dze krzyżów i' słupów z posągami Zbawiciela, 
N. Panny, św. Jana Nepomucena i t. d. Do toku 
przeszłego, kiedy posągi te niszczyć poczęto, 
widziałeś je  po całej Lbwie. W iecie w jaki spo 
sób odbywano tę. barbarzyńską operację, nie by­
ło mowy o uszanow aniu tego uczucia, które te 
pamiątki dźwjguęło Uwóż wziniamcowany po­
średnik nie poprzestał na zwykłem zwalaniu 
krzyżów i rozbijaniu słupów, ale aerwane v 
tychże posągi świętych, dla zohydzenia ich w 
oczach ' ludu, począł publicznie i własnoręcznie 
b i c z e m  s m a g a ć  a potem zrzucać do s t a j ­
ni  poddanego mu zai ządu gminy. Oburzenie lu 
du, który wniósł skargę do gubernatora było 
zbyt wielkie, i sprawa zbyi ruzmazana, by ją  u- 
kryć potrafiono: nnny tedy pod sąd oddanym
został, lecz znajdą się zapewne na jeg o  uspra 
wiedliwienie przynajmniej łagod^ące^ okoliczno 
śęi ,zbytniej gorliwości

KoresDondent warszawski Oaz ety Wrocław­
skiej podaje jako .lustrację owego „ludzkiego 
obchodzenia się Moskali z rekrutami polskiemi,
0 którem Dziennik Warszawski tyle umie pisać, 
następujący wyjątek z listu właśnie w czasie o- 
statniej blanki wziętego rekruta polskiego

„Po pożegnaniu się z wami, pisze ten nie 
szczęśliwy uo rodz'ców, całą noc nie spaliśmy; na- 
samprzód bowiem trzeb.ą było odebrać rzeczy 
w ojskow e, a o godzinie drugiej w nocy zapro 
wadzono nas na dworzec do Pragi, gdzie aż do 7 
z rana pod gołem niebem oczekiwaliśmy odja­
zdu pociągu. Do Pskowa Dodróż trwała dwa dni
1 noc je d n ą , w tym czasie suchy chleb był je ­
dynym pokarmem naszym. Z  powodu krótkiego 
zatrzymania sir n» stacjach, iraz bacznej stra­
ży na miejscach, gdzieśmy dłużej się Zatrzyma­
li, m tło kto zdołał wystarać się o w od ę , ażebj 
ugasić dokuczające pragnienie. Mnie też prf gnie- 
nie nio mało na tej podróży dokuczyło." Co zaś 
dc ochoezości rekrutów do wstępywania w sze­
regi, o czem pisze Dziennik Warszawskit tenże ko­
respondent zapewnia, iż władze gubernialne o- 
becnie główm e zajęte sprawami gmin, z których 
popisowi przez ucieczkę ocalili się od poboru.

Zwłaszcza z gmin nadgranicznych często /ą 4 e f  
z popisowych nie stenął 1 Ip zba .20 takich zbie 
yów na gminę nie należy d« wyjąjKdw. ’ W »Ka 
liskiem okolę 80 pbpLAwyeh 'u szło j l^ą‘ ws/y- . 
stkie gmiDy takowe nakładają rozumie się wy 
soką i całkiem dowolną kontrybucję czem obe­
cnie głównie s;e zajmują władze gubernialne."

Germanizacja w ks. P u z nań » k i e g  o pu-. 
stępuje ^niestety bardzo szybko. Dzienniki 'ber­
lińskie 'wykazują, że w r. 1815 liczyło Poznań- 
skij ^ 7 3 v000 ludności a stosunek Polaków do 
Niemcó\v był jak 100 do 25 .' Dziś liczy Po­
znańskie l,485.O0i ludności, ab jic /.ba  N;emców 
potroiła się w tych 50 latach - bit J lL cn ie"1 jest 
stosunek Polaków do Niemców jak 100 do 75. 
Niemców jest terkz ‘ w Pozhanskiem ”^50.000, a 
Polaków 835.000- ’ Także i ziemia przechodzi 
coraz; bardziej, w ręęp niemieckie. Obecnie jest 
już 2,529.559 merguw kwadratów własnością 
niemiecką, k tylko 2 ,063.^4  morgów kwadrato" 
wych w ręKach polskich. i>yaać ™alety, że w 
Poznańskieni" zalienają''żydów d - ’  narodu niemie 
c k ie g d r o l io i ft l^  n i l  n łftU | b »s* lH

: f t w a R i i . p i , j i i i ł ^ a a f m  S
łt la o  c f )  J  b o  . ł  la ttK W il

.tiiu  O ^ . t h  ł-  t « :n B m  0 'ą a iiit  I
i K Ti o n j k a.

ofc t f ig js s y t*  i  b  ; i  .t J p t ia w j l
— rOiat|dęk uiiniuj' u?*

dzień 28. grudnia $ 6 5  r . :
1) Odczytanie protokoła posiedzeniu cz
2) Odczytanie prutokołu poaitdzenia piCtnasteg-o.
3) Pierwsze czytanie 'wniolM  posn, iuka-Skarsze­

wskiego o propinacji. ?  On
4) Pierwsze czytanie wniosKU posła loajera o  ma­

jątku uniwersytetn -krakowskiego.
5) Pierwsze czytanie wniosku ks. Stępfra o aoszwen 

mzeniesii-.na księży w ikarjuszuw .   B “
j  6) Pierwsze czytanie wniosku ks.-K jczki »  em eryi'1! 

w nfl dla^Wincentego Pola.
Sprawozaauia vVyaziaiu Krajowego jł*nowycu 

wyborach poselskich. ^ s m w  IJjfinhi
8) Drugie czytanie przedłożenia rządowego, co ao 

nuiiany statutów Towarzystwa kredytowego.
! - u u h u a  o  a i f l j u i n a

0  z i o c u w  22. grudnia. JNarady przedwynorcą^ roz- 
ooezęły się jut dnia 19. bm, Yrpeczęren) i trwałj. _do 4. 
21. po wyborze, szło bowiem o to, aby niektóre wnio­
ski B S głfB P żfflffc fow aS l płACfiST"na”łęr.tano w o obrz. 
ąego posła do sejmu w formie petycji.

Właściwe aaraay, które pcezętkow p zapowiadały 
rozprawy żarliwe, odbyły się wieczorem dnia 20. bm. 
(Na tem posiedzeniu najlicznitjszem przedstawił sprawo­
zdawca kom wybór. Seweryn hr. lo r k ą /s k i  po .kró­
tkiej a treść.wej przemowie kandydatów: Pp. Bogdana 
i Włodzimierza hr. D ziedim yckicgo, .uórego wybór 

* gorąco polecił/panow ie Ziemiałkowski ? hi. Wodzioki 
zrzekłt się kandydatury, a sjLwezyńtki i dr. Rajski sta- 

■ rali się o mandaty w Stryju i Zaleszczykach Po tem 
sprawozdaniu zabrał głos p,. Bogdan, a; podnosząc za 
Sługi hr. Dii cdn s zy^brieg. ",-rzeki" Slf OtanJWĆŻÓ SWO- 
jej kaadydatury i wezwar swoich stronników, aby' dla 

jedności i zgody głosowania dali swoje głosy panu 
Dzieduszyckiemu. Podobne zrzeczenie się Obywatelskie 
zasługuje na publiczne uznanie tem wjęęej, że pan B o­
gdan tu aj a zapewnienie poparcia od liczny.cn .swoioL 
strunników, mógł niewątpliwie podnieśieftiein walki ipra- 
v. ić zamęt u  rozprawach, kTóoł”  now może epór.odowa- 
łyby nr. Dzieduszyckitgo óo Uchylenia 'się '0(1 kardy- 
Jatury, której wedle słów własnych kandydata — iłot^d 
 ̂innbał.aję oDitjyjzi k w b i u s  ^ L f )

łJbolewania gudnem ty lk o - by-!>■ ■wystąpieiłie,p..Tt 
ijsiew icza w sprawi* p. Bogdana przeciwko, frorespon- 
deneji Gazeiy Narodom, której, głównię ^arzncjiłukiywa 
nie się pa parawanem .bezimienności. Dziwnem" też jest 
tó zapoznawanie Walk-' parlamentarnej "i .naciąganie par 
force polemiki przedmiotowej ua pole osobfstosci.i cha­
rakteru p. Bogdana, przeciw któremu korespondencje 
rzeczone n :gdy  nie występowały z zasady, albowiem 
cnaraPter p . Bogdana jest u uas tak znany, że wszelkie 
zarzuty byłyby tylk„ smiesznemi, gruntowny zaś -ot 
biór kwestji obecnie w sejmie dyskutowanych, Drzytem 

jedna , najl^l lly-Jtł- »a posiedzę", przedw. 
borczem dnia 20. bm. jest dobitnym dowodem przeciw 
zarzntoin nieudolności p, Bugdana, Przytem odznaczył 
się p. Bogdin iak i jego stronniey uznania- godnym 
taktem, nie podnosząc Olipiki niefortunnej, która niepo­
strzeżenie utonęła w porządku dziennym.'

Potem wniósł dr. Wesołowski, aby nieograniczać 
dyskusji na wybory, ale przenieść rozprawy na pole 
kwestji w sejmie rozbieranych, aty  wyborcy mieli jasny 
pogląd na potrzeby, siły i obowiązki posłów. Dyskusję 
przerwał ednakże pan Bogdan wuiosklem. aoy zgroma­
dzenie jednugłośnie przyjęło wybór hr. Dztedu tzyckie- 
go, który to rybór prze? aklamację przyjęto, poc*em 
pfzystąpionu dr> dalszych rozpraw-.

Z kolei przedłożył hr. Borkowsk. wn;osek przeciw 
łączeniu obszarów dworskich z gminą (gromadąi mniej- 
szych posiadłości, wniosek poparty przez pp. ks, Bugn- 
ckiegu, Ł jdynskiego, Malczewskiego i innych, przeciw 
wnioskowi przemawiał p. Górski, Dru gi wniosek • re- 
organ^acja szkół, a mianowicie systematyczne obsa­
dzanie- dyrekcji szkolnych przez święto>' irców, wn.osek 
powszechnie poparty i motywowany,

Śród dyskusji wszedł wybrany poseł hr. Dziedu.szy 
cki, a zrobiwszy zarzut przeciwko wyborow: przez a- 
klnmację, ostatecznie przyjął mandat yi nadzięi, że c>- 
becny sejm rokuje pożyteczne dsiawy dla kraju. Pi ży­
tem złożył p, Dzieduszycki wyznanie wiary krótkie i 
treściwe . powszechnie zaduwalnirjące, oraz oświadczył 
gotowość częstego porozumiewania &ie«zwyborcami w 
sprawach’ kra jo  wy eh .ń'18 Bfc 0>Cn»U b fa o łl oin 

Przerwaną dyskusję otworzył przewodniczący p. Mal­
czewski, i przedłożył po krótkiem wyjaśniemn ze stro­
ny wnioskodawców skomplikowany wńioseh pp. Toro- 
oieti icza, Tretcra i Sznajdera, aby sejm uchwalił komi­
sję polubowną, ziożooą ze wszyrtkmh ,»tron intereso- J  
wanych, która w ponozumleniu się z komisja kotastrai- 
ną, ma ostatecznie uregulować granice posiadłości, któ­
re codzienuie ze szkodą większych p o i i idaczy nadwe­
rężane i uszcznpla nej hywają. Komisją redakcyjna z 
wnioskodawców i adwokatów dr, W esołowskiego i Z a ­
krzewskiego złożom , ma wypracować projekt i złożyć ;: 
na ręce posła hr. DziednsZyckiegojain ąi9*aii i

Wniosek naglący p, Sznąjd«rs o bankach obwodo­
wych, zośtąje dotąd w zawieszeniu.
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— (X.Y,Z.) X c .v y  jSą—. 2^. ^ -a d ą L  1865._ Dzi
siaj odbyły się u nafi -kjj^łoryąf pi? / „ /  -uiu sic h/ab. 
Gołuchowskiego , posła do sejmu, w miejsce byłego 
posła p" Drohojewskiego. Na próbach w dniu wczoraj­
szym uczynionych stawali jako kandydaci w- szranki 

» •• PP- hrę—tjtadnicki z Nawojowy, Marsżałki 
wicz z jtamiemcy, (po uzysuanej rehabilitacji) i Frze- 
cieati - Bogunipwic. Pierwszeństwo otrzymał p. Trze- 
cieski, jednak me bez walni , przewyższył on bowiem 
tylko jednym głosem p. Matszałkiewicza. Za to jednak 
przy wyborze stanowczym , na 49 głosów, otrzymał p. 
rrzeaieski.39, za# 4 padło‘ ua hr. Stadnickiegok *a 6 118 
pana Marszałkiewicza. Cieszymy się z tego bardzo, bo 
jakkolwiek nie ujmujemy osobistych ~ przymiotów^ za 
cnym współzapaśnikom, jednakże p. Trzecieski swojem 
niezmordowanem staraniem około dobra kraju położył 
zasługi nie małe, godzien przeto ze wszechmiar zaufa­
nia. jakiem go też współziomkowie słusznie zaszczycili.• |i|. • 'I .\-iVtn u. . ■'

— (P) M etlenice 20. grudnia- (P ożar). Zakątek nasz
szczególna nawiedza klęska, jeden pożar wybucha za 
drugim. W nocy z 10. na 17- bm. wybuchł już czwar­
ty raz u nas pożar, i zniszczył cały dobytek dwóch ko­
lonistów w łiOnigsan w powiecie meaenickim Szkoda 
wynosi ao 2400 złr.

Pożar ten miał powstać przez nieostrożność koloni­
sty, m łodzika zupełnie zapitego ; gdyby sąsiedni kolo­
niści z Korośnicy ze sikawką nie byli przybyli,- tu 
straszne ty łb y  ten pożar sprawił spustoszenie.

Wieś Medenice może się wyśmipnicie .uważać za 
błogosławioną" gdy*, oprócz ̂ w, częste pożary obfituje 
w włóczęgi różnego rodzaju ; - między inne rui- ud widza 
nas po raz trzeci jakiś łysy, widy i nizki a tęgo zbu­
dowany.) starym, jasnym tabaczkowym surdutem odzia­
ny włóczęga. Szczyci się!, iż jest byłym strażnikiem 
granicznym , drngi raz furjerem, wachmistrzem, diurni- 
stą ba nawet zastępcą „einnemera11 na W ęgrzech !

Zdaje mi s ię ,,,że  człowiek uczciwy gdziekolwiek- 
bądż zatrudnienie znajdzie; .włóczęgostwo więc takich 
do pracy zdolnych próżniaków powinno być zupełnie 
wzbronione czemby nie jęjjną może. klęskę w kraju 
odwrócić zdołano. ,.

— R o z p ra w y  ostateczn e  jy. lwowskim c. k.^iądzde 
krajowym w przyszłym tygodniu odbyć się mająee :

Dnia 27- grudnia: Koza Goldberg oszustwo,; Boro­
wiec Semko i spólnicy, kradzież, Szymański Antuni kia- 
dzież, Dzuń Iwan kradzież, Kinarz, Stefan ciężkie obra­
żenie ciała. Osikowski Karol kradzież, Gudż Jan ciężkie 
obrażenie ciała. -

Dnia 28. grudnia: Diouis Marja bankructwo, Szali- 
ga Brabara podpalenie, Bernstein Izrael lichwa, Leib 
Braun i spólnicy kradzież.

Dnia 29- grudniaj Schrentsctiel i spoinie; lichwa^ 1 
Wysocka Wiktorja kradzież, Chąim L ąib  Stilsk kradzież, 
Kwa Mudra dzieciobójstwo. '  1

Dnia 30. grudn ia : Jarmoła Marja kradzioź, I' eduk 
Józef kradzież, -Szeremeta Mikołaj kradzież. ,,-i^bJczuk. 
Marja kradzież.4**! iM J

— D ri. 28 , bm. skradzione postały dwie akcje Kot 
lei żelaznej galicyjskiej Karola Ludwika f“ Juistępujące- 
m^nąmirrami 60.254 i 56.255. I

(|strzegą się, Ig,- takowych nikt nie nabywał . gdyż
p amrytyzaeje poczŷ ninnr. “ “

wóloido bo .■>*’
Ostatnie wiadomości. Tt

S tw i  od lat kilku ciągle w licznych artyr 
kołach wykazywali), j aK -naiodowośi ruska za

p .« -  r ! T* ' *fip  1 m ir  . i m .
.ze^zypospolitej polskiej była * jrod praw y/j - 
jęta, deptana, uciskana. Jakież było zdziwienie 
nasze, czytając w wczorajszym artykule wstę-, 
puym dowodzenia Słowa iż narodowość ruska 
za rzeczypospolitej' była równouprawniona 'z  
polską. Dla przekonania czytelników, Słowo cy­
tuje Konstytucje sejmenoe i Yolumina legum ! To na- 
wróceuie Pawłowe cieszy nas, i postępując tą 
drogą, -byliby dalej' zaszli Rusini. Dzisiaj im je ­
dnak przypomnieć musimy, iż język ruski, o 
którym mówią Volumina legum i Konstytucje sejmo" 
we, a język ruski, którego równouprawnienia 
dopomina się wniosek ks Pietruszewicza, to 
dwa zupełnie odmienne języki. K s.’  Pietrnsze- 
wicz bowiem oglasza dzięją swe jy moskiewskim 
przeważnie języku

Morgenpost pisze, iż Gazeto Narodowa jest or­
ganem br.' jjrołuchowskiego. Zapewne whbsi to z 
okoliczności, że Gazeta Narodowa popierała jego 
wybór we 'Lwowie. W takim razie wszystkie 
dzienniki lwowskie są organami hr. Gołucho­
wskiego, bo wszystkie popierały, je g o  w ybór! 
Co Morgenpost pisze o artykule n&azym : „ P a ń ­
s t w o  — t o  m y  N i e m c y , 1 t oni e  przypisuje­
my je j złej wol i '  lecz {ej okoliczności, iż autor 
uie roząmie dobrze po polsku, i nie poją ł,, co 
znaczy s z c z u p l e j s z a  B a d a  p a ń s t w a ,  
nasze więc oświadczenie przeciw je j przywróce­
niu wziął z a . oświadczenie przeciw reprezenta­
cji .całego państwa," w której wspójpę wszystkim
sprawy mają być traktowane ......

Urzędowa Wiener Ztg■ donosi, iJ  Najj. Fam 
zezwolił, aby nie ściągałm od osób, skazanych 
w Galicji od początku r. 1863, za zbrodnię sta­
nu, zakłócenia spokoju ' publicznego i bunt, ro­
szczonego ze strony skarbu, państwa zwrotu 
strat, i zeby się ograniczono .jedynie na ścią­
gnięcie kosztów sądowych i żywienia więźniów. 
Wszelkie dalej idące* w tej mierze żądania 
zwrotu strat, jako tez przedsiębrane kroki w 
celu zabezpieczenia tych strat, mają być zanie­
chane. Przyznajemy, że Wiener Ztg. podała wia­
domość niespodziewaną, gdyż mniemaliśmy, że 
aktem łaski zniesione zostały nietylko wyroki, 
ale i koszta żywienia więźniów, i t. p. z wyroków 
wynikłe koszta._ ' ‘ ' '

N. fr. Presse zaprzecza doniesieniom, we­
dług których miał rząd austrjacki starać »ię w 
Petersburgu o amnestję dla Polaków z Galicji, 
zostających w niewoli moskiewskiej, Ze strony 

, Austrji nie stawiono takiego żądania, nie mogła 
więc także nastąpić odpowiedź odmowna. Keue 
fr . Presse dodaje, że jeszcze przed amnestją au- 
strjaęką przyrzekł gabinet petecsburgski „uwal­
niać więźniów z Galicji, byle mu dokładnie 
rząd austrjacki podał nazwiska i miejsca po­
chodzenia" osób skazanych.“ 'W ątpim y bardzo, 
by ta wiadomość była prawdziwą, bo wiadomo, 
jakim trudnościóm ulega wydobycie więźnia ź 
niewoli moskiewskiej.

Korespondenci z Kołoszwaru do Naplo j Hon 
wymieniają jako najbliższe zadanie rządu, ze 
względu na dokonanie unii siedmiogrodzkiej, a- 
by rozwiązać nadworną kancelarję siedmio grodz­
ką, albo ją  podporządkować pod węgierską. Po 
tem musiałoby bezpośrednio nastąpić zwołanie 
Siedmiogrodzian na sejm peszteński.

I Hon donosi, 1 że oprócz Deaka 1 Eótvosa 
mieli d!uższe prywatne posłuchanie u , cesarza

jes<,e<.o FusłowIt. Paweł Sou .dcł^ j Karoi Szen- 
tivanyi. r
J ~ Sejm salcburgski, skończywszy swoje czyn­
ności miał wczoraj 23. grudnia zamknąć stano 
w czo posiedzenia swoje.

Sejm w Ceiowcu odroczył się-do~2&- b. m., 
a sejm istriański d o '11. stycznia; sejm wyższo- 
austrjacki odroczył się do 3._§tycznia. Sejm try» 
jestyński uchwalił d, 22. bm. adres dziękczynny 
za patent wrześniowy ^3_,głosami przeciw. 6. - -

iR ■
Memoriał dipl. z -22. b. m. donosi, że narady 

ui z,ędovve“  względem traktatu handlowego au 
strjackQ.-/rcmcuzkiego, skończą się dnia „1. pty
c z ń ia t ir i i ł  ..T-W I -'lift S7.i0 ij-

Hamburg. /Ag. utrzymuje, że istotnie Austrja 
stanowczo odrzuciła, wszelkie propozycjć wzglę­
dem anęksji księztw, i sprzedania Holsztynu. P o­
mimo zaprzeczeń urzędowych dzienników ber­
lińskich/istnieje taka odmowna depesza gabiuer 
tu austrjackiegc. ’ . / ..'urI ••

■ Z Paryża 22. grudnia donoszą: Na uniwer­
sytecie trwają rozruchy da le j,' pomimo to uchwa­
lił rząd, aby odczytów uie przerywać. Król por­
tugalski miał w niedzielę (tj. 24. dzisiaj) przyj­

m ow ać ciało dyplomatyczne a potem udać się 
Jo Madrytu. ' , '

Z Florencji nadszedł_teiegram z a. 22, p. 
pi., według "którego król powierzył złożenie no 
wego gabinetu znowu Lamarmorze, 1 spodziewa­
no się już tego dnia ' ukonstytuowania nowego
gabinetu. »KI>Jł ‘ * _•-» t ..............

" Z Berlina donoszą d. 22, bm. na..podstawie 
wiadomości z Petersburga, że ostateczne zarę 
czeuie następcy tronu mosKievrskiego “z księżni­
czką Dagmarą, młodszą ąórką króla duńskiego, 
która byłą naizeczpną starszego jego  1, brata 
zmarłego w Nizzie, nastąpi bezpośrednio po u- 
pływie żałoby. Starsza siostra Dagmary jest 
małżonką następcy tronu Anglii.
** Telegram z Londynu z 23. b. m. donosi^ 

że rząd angielski ogłosił najświeższą korespom 
dencję z Ameryką. ' Bząd Unii zawiesił żądanie 
wynadgrodzenia _ z  powodu statku J „Sheuąn- 
doah.“

Zapewniają, te  w Meksyku mianc odkryć 
spiselę, którego zamiarem było uprowadzić Ba- 
zaina przemocą. ”  ' i .

-'♦r   >     i
Książę Kuza ^zagaił posiedzenia Izb rumuń­

skich następującą mową od tronu dnia 5. (17.)
grudnia. i  I ....  ' —     ' - "Ą
i - „Moi panowie senatorowie i posłowie! Po­
wołałem Was, abyście się dalej zajęli pracami 
ważnenji, które kopstytucja Waszej pieczy po 
ruczyła. Wykład życzeń senatu i Izby został mi 
przez komisję mięszaną przedłożony, \ dowodzi 
011, żeście korzystali z dośwjfittczeń ąwzeszło&ći. 
Uprzedzam życzeń i . panów, udzielając wam 
prawo interpelacji i środki wykonywania te no­
we prawa z tą parną roztropnością, jakiej zło­
żyliście dowody w spsji ostatniej. Także i regula­
min senatu uległ niektórym zmianom, któremj 
dyskusja publiczna została rozszerzoną. Urzą-j 
dzenie prawowiernego rumuńskiego kościoła ^ 0- 
gtąło zrealizowane instalacją synodu narodowego.

„Budżety senatu na r. 1868“ zostaną' Izbie 
przedłożnne, i polecam je  sumiennemu zbadaniu 
posłów. Względem kwestji włościańskiej złoży

TcdL ministei okarbu dokładny rachunek, z ope- 
acji wszystkich komitetu likwidacyjnego 1 obli­

gacjami indemnizacyjnemi, których kupony płacą 
się bez przerwy. ' Koncesje na bank eskontowy 

biletowy zostałj już udzielone pewnemu potę­
żnemu towarzystwu finansowemu > które wkrótce 
rozpocznie styoje operacje.
— „Zarząd sprawiedliwości rozpoczął nową 

erę. Kodeks cywilny został zaprowadzony z d. 
i .  grudnia, a kodeks karny z dniem 1. kw ie­
tnia.^ Nową organizacja sędziów i zaprowadze­
nie sądów przysięgłych, dają najlepszą rękoj­
mię. Wychowanie publiczne lozw inęło się skut­
kiem nowych ustaw.

„Oddano handlowi kilka nowo założonych dróg 
komunikacyjnych. Badania nad przeprowadzeniem 
kolei żelaznej z Gałaezu ku granicy austrjackiej 
już ukończone, a roboty rozpoczęły się już 
w "sekcji Gałacz-Sekusz. Przedsiębiorcy kolei że­
laznej z Bukaresztu *do Giurgewa, rozpoczną 
także niebawem prace swoje. Nie będziemy też 
żadnych szczędzić ofiar, aby Rumunia na wysta­
wie paryzkiej godnie była reprezentowaną.

„O położeniu kraju od zamknięcia ostatniej 
kadencji,'przedłoży wam rząd mój memorjał, w  
którym wyłożone są wszystkie ' wydane rozpo­
rządzenia i dyspozycje we wszystkich gałęziach 
administracji. Z  Austrją zawarłem kartel ó w y­
dawaniu zbiegów, a z Moskwą, Austrją 1 Ser­
bią konwencję telegrafową Memu ministrowi 
spraw zagranicznych dałem upoważnienie do 
układania się z pełnomocnikami Austrji i Mo­
skwy o konwencję względem żeglugi na Prucie. 
Względem dóbr klasztornych traktuje międzyna­
rodowa komisja w Konstantynopolu. Ostatnie 
doniesienia pozwalają mi spodziewać się na pe­
wne rychłego i pomyślnego dla praw kraju roz­
strzygnięcia tej sprawy. * r. v/

■^„Jestem tak szczęśliwy, mogąc was upe­
wnić, że Rumunia zawsze liczyć może na sym- 
patje i  przychylność dworu zwierzchniczego i 
mocarstw opiekuńczych. Stosunki moje do rządu 
Wys. Porty zakłócił w tym roku jeden wypadek. 
Z powodu wypadków d. 15. sierpnia W". Porta, 
polegając na_ doniesieniach dziennikarskich, są­
dziła, że kraj znajduje się w rewolucji, * i że 
Rumunom naprzykrzyły się instytucje, moją oso­
bą reprezentowane. Cały kraj mógł odczytać 
list, który w skutek tego otrzymałem, i wiado­
ma wam też moja odpowiedź. Mój minister spraw 
zagranicznych wyjaśni wam stan tej sprawy, i 
przekonacie się, żem otrzymał jak  najmocniej 
zadawalające zapewnienia co do dobrych za-, 
roi arów W ys. Porty względem Rumunii itd.

"I „W  AJpksandrze Janie I. , znajdą Rumuni 
zawsze pułKownika Kuzę, który jako członek 
zgromadzenia ad hon a potem jako członek zgro-" 
jnadzenia prawodawczego Mułtau proklamował 
akt pamiętny, zawierający wielkie zasady odro­
dzenia Rumunii; tego samego pułkownika Ku­
zę, który jako obrany już książę Mułtan, oświad 
czył mocarstwom opiekuńczym^ urzędownie , że 
koronę Wołoszczyzny przyjmuje jako objaw woli 
narodu na rzecz unii księztw, j t l e  że uważa ją  
tylko jako depozyt ś w i ę t y r “ 1 ■

„Kadencja prawodawcza jest otwarta. Niech 
Bóg błogosławi wasze prace! niech błogosławi 
Rumunię G f t o £ ł l 6 X  6 * lO

I(■u»pod;irstw*o, pMfmy
handel.

Lwów 92. grudnia. (Sprawozdam tygo­
dniowe Gazety fzwow., Handel zbożem w ty 
godniu ubiegłym byl znacznie ożywiony. W 
okolicach górskich ludność gromadzi zapa­
sy, atąd znaczny był dowóz na targowice 
wzdłuż nizin podkarpackich-i-odbyt-był nie 
mały jak zwykle przed świętami. Sprowa­
dzanie zboża z zachodu «a' wschód ą mia­
nowicie Kwowa trwa ciągle, i w osta­
tnich 8m>u dniach nadeszło tu z Kzeszowa 
kilka pai'ty.1 żyta. Z Wegier w ostatnich 4 
tygodniach nadeszło tn 42(Xj,eetnar<) w, mia­
nowicie z górnych Węgier i Tokaju. Nizkie 
eeny na tarKęwicach węgierskich ułatwiają 
przywóz do Galicji. Z obwodu tarnowskiego 
wysiano w tygodniu ubiegłym 2 — 3.000 eetn. 
żyta i P8zenicy do Krakowa, na rachunek 
tamtejszych młyn,jw parowych. Z Bochni 
wysłano także kilka partyj (żyta Uo Prus, 
główn'e do młynów górno-szlązkich. Najle­
psze gatunki pszenicy 170 funtów wagi pła­
cono l°c°  Kwów po 9 złr., pośledniejsze o 
40 e. taniej. Najwięcej sprzedano do tutej­
szych młynów. Jęczmień bez .zmiany, gatun­
ki pośledDieJsze płacono po 4 złr., lepsze 
zdatne d° 0warów po 5 złr. Popyt na 
ii/to jest znaczuy i sprzedano kilka więk­
szych partyj- korzec 60 funtów wagi p q b  
złr. 5 0 ^  c- Gwi.s w handlu czą stk o^  m 
płacono korzec 97 fnt< wagi po 2 zł. 80 c. 
w  w iekszj;^  Pertjaęh taniej. We L a w  ę 
znajduje sie składami kilka cy»ięc3 ‘  . 
cy  i spekułanc1 spodziewają się, że w;  >J- 
bliższyeh dw ch miesiącach ceny 
eóre. ziemniaki płaca korzec p o  2 złr. 3°
40 ć korzec, w obwodach zachodnich f Tt> 
kuł ten jest [ańszy o 1 złr. Wurohdw « ? '  
cznych n a d e s z ło  tu z Tarnowa 600  worow- 
do JarosI'*wia 1 Rzeszowa także odeszły z 
Tarno'va znaczniejsze transporta. Młyny 
krakowskie tak.ze wysełają mąkę do miejsc
rzeczooych. Mniemanie powszeefme,
fta wyPrze z handl-u olej, nie potwierdza
aię,i na olej rzepakowy pomimo podw jz-
szonycb °eu w skutek nieurodzaju r z e p a k u ,
odbyt jest znaczny. Niefałszowany rafm°wa'  
ny olej tzep«kowy płacą loco Kraków po 
36 złr'. ?- i kupują zwłaszcza dla kolei
gaficyl ■ i zakładów przem ysłowych.
Mincła Pora na handel chmielem  ̂ uo\vOz
do jest bardzo mały. Z powodu, źe
za chmiel z s aaz żądają po j 149 złr. za ce- 
tnar, zasługnje na wzmiankę, że chmiel ga- 
lieyjsk* wysy}any do Pragi i I.obositz pła- 
cą p° złr. 70 e- za cetnar. Browar Got- 
Za W Okocimie większą część chmielu na- 
byw: w Galicji i tym sposobem przyczynia 
się do podniesienia produkcji chmielu w 
Galicji- Oeny cukru spadają, a mianowicie 
loco fabryka ptacą przedni melis po -27 złr. 
rafinowany p0 29 złr. 50 c. za cetnar. Loco 
Lwów ceny są wyższe o 3—4 złr. W  osta­
tnich lR “  dniach przywieziono tu koleją 
żelazną 2300 cetnarów. Lnu, konopi i  pakuł 
wywieziono ztąd 1621 cetnr. do Prus i 322 
cetnarów do Wiednia. Z Przemyśla odcho­
dzą teraz znaczne przesyłki nafty do Au­
strji i w ostatnich ,14tu dniach wywieziono

1600 cetnarów. “ Nadeszło tu kilka partyj 
spodjum, przeznaczonych do Wrocławia i 
płacono cetnar po 3 zł. 20 ,c. Nizki stan 
ażjo srebra nie sprzyja" wywozowi, i wyro­
bom lwowskim o tyle jest szkodliwy, ile 
ze trzeba wytrzymywaf konkurencje z fa­
brykami morawskiemi, które jako bliższe 
nie są narażone na tak wielkie koszta tran­
sportu. Trzody chlewnej, bydła rzeźnego i opa- 
sowego nie nadeszły w tygodniu ubiegłym 
żadne transporta, ponieważ kolej północna 
nie wyseła pociągów towarowych przez czas 
świąt i 2_tego powodu handlarze nie bedą 
mogli zdążyć na targi do Lipnika i Flo- 
risdorfu.

C zy iiu u scl Kom itetu kraki 1'ow a- 
rz> ntW» g osp od a rsk iego . ‘  Na posiedze­
niu d. 31. października toczyły sie między 
innemi następujące sprawy:

Ministerstwo handlu d on osi, iż stara­
niem jeneralnego konsula Loosey powiodło 
sie otrzymać z departamentu rolniczego w 
Washingtonie — który zamierza utworzyć 
gabinet rolniczy, szczególniej zaś zbiera ze 
wszystkich części świata nasiona . dla roz­
dzielenia ich pomiędzy żądających tego 
plantatorów i gospodarzy Stanów Zjedno­
czonych, mały zbiór nasion tytoniu i ja ­
rzyn, które nadesłane zostały ministerstwu 
i stosownie przezeń rozdzielone będ».

Przy tej przeaełce zammUJań Loosey 
prośbę, aby można odwdzięczyć się ame­
rykańskiemu departamentowi rolniczemu od­
powiednim darem, nadmieniają^ w tej mie 
rze np. próbki wełny, wypchane ptaki, sk ó­
ry zwierząt, jako też okazy szkodliwych i 
rzadkich owadów, szczególniej zaś nasiona 
zbóż, jarzyn i drzew leśnych , jako przed­
mioty dla washingtońskiego gabinetu po­
żądane, -r ’ --------

Ministerstwo handlu, uważajac taka 
wzajemną zamianę za korzystną, '  wzvwa 
Tow arzystw o, aby mu wskazało te gatun­
ki nasion którychby prób z A m eryli so­
bie ży czy ło , celem rozpowszechnienia ich
pomiędzy rolnikami 1 ogrodnikami; nawza­
jem  zas, aby nadosłano próbki (nie wieksze 
jak lłótow e) nasion zboża , roiyin handlo­
wych 1 jarzyn, morwowych i t. d. które w 
obrębie kraju przezeń reprezent0wanym sa
charakterystyczną jego  właściwością.

Komitet przez nimejsZą wzmiankę zwrar 
ca na ten przedmiot Uwagę członków T o ­
warzystwa, 1 uprasza ich i  ndzielepie mu 
Odnośnych wiadomości; (j0 zajecia się zaś 
szczegółowo tą sprawą, uprasza członka 
k.om. Szumańczowskiego,

Wydział krajowy przesyła kopie wnio­
sku weterynarza krajowego dr. med. Wer­
nera, przedstawiającego korzyść i potrzebe 
zawiązania towarzystwa krajowego wzaje­
mnych ubezpieczeń od pomoru bydła. Ja­
ko przykład takiego stowarzyszenia przed 
stawia wnioskodawca w odpisie statut, a 
raczej projekt do Statutu krajowego fundu­
szu zabezpieczeń przeciw zarazie bydła ro ­
gatego w niższej Austrji.

W ydział kra jow y uprasza o udzielenie 
mu uwag uad całym projektem  dr. W erne­
ra, jakoteż o dostarczenie mULdat odnoszą­
cych  sie do tego przedm iotu , opartych ńa 
ju ż zrobionych  doświadczeniach w króle­

stwie Dolskiem, w Szląsku pruskim : w ks. 
jpoznanskiem. ■1 *

Komitet dołoży starań aby dat żąda- ? 
nyc.h dostarczyć, a na wniosek prezesa u- 
praszać bedzie członka Tow . p, Henryka 
Kieszkowśkiego, jednego z dyrektorów na­
szego Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń i biegłego w sprawach tego rodzaju 
instytucyj, o udzielenie uwag nad wyz- 
wziniaiikowanemi projektami. 
r Przy tej sposobności sekretarz zwraca 

uwagę, że już przed dwoma laty, bo w nr.
9 i 10 Dziennika roln. z r. 1863, podał w ca­
łej osnowie motywowany projekt towarzy­
stwa niższo-austr., ten sam, po którego się 
właśnie dr- Werner w podaniu sw oje jn .^ :, 
wołuje, u s t U *  rent.' Ku n i t ła  

Baron Roschtltz Rothschttt*- właściciel 
Neudorf w Krainie zawiadamia, iz może od- 
stąpić pewną ilość produkowanych u sie­
bie ziemniaków bardzo s m a c z n y c h  i plennych,
które dotąd n igdy nie uległy zarazie. W 
partjach nie mniejszych ,i»k 1U Ctr., kosztu 
je celna,- z workiem oddany na stacji ko­
lei południowej Steinbrttck o zł. w. a. K o­

nie nabytych gruntów rustykalnych do dóbr 
tabularnych: 2ga połączenie gruntów ru- 
- tykalnych z dominikalnemi, bez wzgiędn 
e y  powyższe przypisanie jpa nastapić czy 
“ .: _ rze<?Gwsz-Ystkieni więo musi być roz-

rulŚ tv b „i/C , (ioz^ o]o.n?na łączenie^ gruntów 
pstykalnAch z dominikalnemi?

ferent wz81Hdeuł przechodzi naprzód re- 
J  P.1;a'v^ aw3twa austriackiego, 

2 d o  r ^ J  Gah0ji 1)oe2awśzy o r. 1787 
kie wzfflpdo , PaJnoW8Zyeh, i objaśnia, ja- 

. • kierować m ogły postanowie-
nea“ m ^ Cemif a, Ce,1U utrz/ ™  niezmien- 
siadani n ^  rll8ty kalnych w wylacznem po- 
siądamn w łościan. W ykazuje wszelako, iż
_j , y d a m u  prawa z dn. 7. września 1848roku.i znoszącego stosunki poddaństwa, wło­
ścianin, jako nieograniczony właściciel swe- 
go gruntu, winien też mieć nieograniczone 
prawo rozrządzania nim, a wiec sprzedania, 
zamieniania lub darowania, liiimo tego da­
wniejsze rozporządzenia, ‘ odnoszące się do 
fu n tó w  niegdyś * rustykalnych dotychczas 

Potrzebę IDkorzyści ich znio-- t- ^ .. i-j .  ■; a* ?  obow iązują
mitet uchwala sprowadzić ^ m ów i; n“ a ^ ^ f i e n i a  'uzaś   ,
nn “ Praszal?° °  w® * ? „  Jr»»-neH gatune’ 4 wyczerpującym  rozbiorem  stanu prawne- 
PP- gospodarzy, którzyby P %  1  |ą l  -i 1 Ko, ekonom icznego, a w reszcie faktycin ego 
ten u siebie rozmnozyc^ ,lryk»zu jąC, że z jednej strony przepisy kre

sziąikif^-nąusyła ^pra- lirijące rozporaadzalność grnntów \włościań- 
skicL są w- dzisiejszem położeni u"1 rzeczy 
nieusprawiedliwione, a tak dla włościanina 
jak  i- dla w łaściciela gruntów dom inikal- 
nych pod wzgledem ekonom icznym  szk o­
dliw e; z drugiej zaś strony faktycznie nie 
są wcale zachow yw ane, ale w różny spo- 
sól, obchodzone I przekraczane;' co  właśnie 
najdobitniej przemawia ija koniecznością 
praw nego uregulowania tych anormalnych 
stosukow  odpow iednio uznanej potrzebie.

Przechodząc do kw estji intabulacyjnej, 
przedewszystktem  referent nadm ienia, iż w 
G alicji rzeczyw iście istnieją ty lko księgi 
hipoteczne dla dóbr tabularnych; księgi 
zaś gruntowe włościańskie nadei w yjątko­
wo ty lko i to niedokładnie^ by wały sporzą­
dzane; że wreszcie i księgi tabularne nie 
dają dostatecznego wyobrażenia o szcze­
gó łow ych  parcelach majętność składających, 
tem mniej księgi włościańskie, '^ tą d  rw y- 
pływ a, iż przypisanie lirt> odpw in ie w ta- 
buli jakiej parceli' « i e  ma ąadnego prakty-

nycl do pewnej posiaałości włościańskiej 
należących gruntów, zniesionym być winien.

2) Nie ma potrzeby wydania praw ty 
czącego się przypisania w tabuli krajowej 
przez właścicieli d ó b i  nabytych gruntów 
rustykalnych, - 6 * “  ‘ ‘  ,

Komitet 'całkowitą osnowę powyższej 
odpowiedzi jakij wyraź swego zdania przyj­
muje, wynurzając p. Szlaehtowskiemu swą 
wdzięczność ga tak gruntowne opracowanie -  
tej ze wszech miar nader ważnej kwestji.

Część urzędowa.
tP-- Pensjonowany radzca nadworny dr, 
Piotr B a r t y n o w  s k i  jako kawaler orde 
ru Leopolda odpowiednio statutom tego or­
deru został wyniesiony do stann rycerskie­
go cesarstwa austrjackiego. n

Towarzystwo woln. sziąr . — -  ,
wozdanie ó urządzonej przte siebie we wrze^ 
śniu r. b. wystawie gospoa. w Cieszynie, 
oraz broszurę przez komitet tej wystawy 
wydana a obejmującą opisanie księztwa 
S y f s k i e e o  pod względem statystycznym, 
fizjograficznym i gospodarskim, które bie­
rze do przejrzenia członek komit. bzu-

m''‘ ,1(L°łonok Towarzystwa Marjan Sroczyń­
ski uprasza, aby komitet stosownie do u- 
chwały ogólnego zgromadzenia 'w r. 1862, 
sprawę wolności dzielenia i łączenia grun­
tów włościańskich jako nagłą sejmowi kra-

' '''T redagow aido "odpowiedniego przedsta­
wienia, bierze na siebie członek k om. Sta- 
rowiejski, który zarazem jako poseł wnie­
sie go na posiedzeniu sejmowem, r̂ -

Komisja namiestnieza, w odpowiedzi na 
odezwę komitetu z dnia 12. września w
znanej‘ sprawie wzajemnych delegatów T o ­
warzystwa lwowskiego i krakowskiego, pod­
niesionej przez byli ministerstwo stanu, 
zestawiając uchwały '„ó ln ego  zgromadzę 
nia i komitetu, usiłuje wykazać, 2e te sta­
tutom sie sprzeciwiały i dlatego unieważ 
nione zostały. Komitet me uznaje potrzeby 
dalszego poruszania tej kwestji. f

Czł. kom- dr. Szlachtowski odcZytuj e 
obszerną i gruntownie wypracowaną odpo­
wiedź na zapytanie ministerstwa stanu u- 
dzielone komitetowi przez komisję namie 
stnicza : „Czyli połączenie realności rusty- 
kalnych z dobrami tabularnemi w Austrji; 
a raczej przypiaani.e tych realności w tabu­
li krajowej prawnie dozwolone być ma, i1 
czyli połączenie gruntów, dawniej rustykal­
nych z gruntami dominikalnemi (tabularne- 
ini) w jeden kompleks tabularny na przy­
szłość dopuszczonem być m oże .* -.-----------

YV zapytaniu tem przedstawiają ślę 2 
kwestje zupełnie odrębne: Isza przypiśa-

Pr/.yjecl.nli do Lwowa dn. 22. gru ­
dnia. Pp. Kalitows^' Antoni Żółkwi, 
Zborowski Ignacy . Tłumacza, Preussen 
Emeryk z Kosmarku, YTogl Karol z K r a ­

kowa, Zawadzld Józef z Ppfjoka, Czajkow 
ski Jan z Sarnijc-
I DAliJC ) I  [,

Wyjechali ze l.wowo dB. r i .  gru­
dnia. Pp- książę Sangugzjl0  Władysław ~do 
Tarnowa, Książęta Sanguszko Paweł i R o­
man do Moskwy, hr. Starzyński Bojomir do 
Derewni, Abatfeonyt K^aweij do Łowczy, 
Augustynowicz Bronisław do Woszczaniec, 
Bal Józef do Tpligłów, Grocholski Kazim. 
do Różysk, Horodyski Tomasz do Krogul-
cą. Jastrzgbąkt -Edmund do Dembna, Kra­
jew sk i A d a m  d° E óbrki, L ekczyński W in- 
eenty do Ćżerteża. M alczewski Stanisław 
•Jp Cześnik. Miehalewski Antoni d o  Bucza­
cka, Miinter J - do W aniow a, N ezabitow ski 
W łodziIB.iprz-d 0 Uherzec, Reiss Franciszek 
di, Tłnstego, Rubczyński W ładysław  do 
panina Starowiejski Stanisław do Bratków-r     , . ^Ł«m 3idiw uo r>ratkow-

eznego znaczeuia, jeżeli parcela ta poprze- kb /* r rwatowski ^W ojciech  do Rajtarow ie,
dnio należycie opjsana;i określoną w je d n e j Ailekoander Szczepański do Krakowa, Szysz-

kpwski A ga ion  do Rzeszowa, Szumlańskiksiędze hip. nie byłą. Potrze
też

lub drugiej , - . . •
ba takiego przypisania me jest też konie­
czną, ani zawsze pożądaną: bo właś<dciel 
majętności tabularnej nabywszy g r u n t  ru­
stykalny, może być okolicznościami SR0' 
wodowany do jego  późniejszego odprzeda­
nia, a w takim razie przypisanie g ° ,dl? ta' 
buli utrudniałoby sprzedaż niepotrzebnie. | 

Nadmieniwszy 'wreszcie o  potrzebie re
formy ksiąg tabularnych i wciągnięciu du
nich posiadłości włościańskich > lak® też u- Oblig. dłu
mieszczenia tych ksiąg w 0,?°i-^iV̂ „ :„? rc"111' Fjożyczka

“  h, uosy z r.

J^ichał do Krzywego, W ssylewski Tadeusz 
do Seńkowa, Wiszniewski Henryk do D o­
brzan.

wach przy właściwycŁ^ądacb kolegialnych 
zakończa referent ostatecznie następujące-
mi dwoma wnioskami• , . i - „ iowar^jaL. muu. na

1) Połączenie gruntów dawniej -uatyK«. Ltn.dyn 10 fht, Bzterlir.gów
nych z dominikalnemi ma byc dozwolonem: Dukaty cesarskie sztuka .
równocześnie zaś zakaz dzielenia rustykal- Srebro za 100 gl. ą . a

Telejtrafowany kur« wiedeński.
jaw z dnia @3- grodu;!. i

długu państ. 5°/t za 100 gl. m. k. 
' nar. 18545% za 100 gl. m. k. 

1860 si_?r. 2 . . " .  ,
Akęje banu nar. za 1000 gl. . .

Towarzyst. kred. na 200 gl,

fr
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.♦ I.tlcn  22 ii,i‘U(lllin.■H a -  ./Xnłvrnr-I l

5% Jttetaiiki.... .. al • «,iwu *
„  P ^ yozk i naród. -»
* Metaliki na m. k.,
„ ObiPTńd. niż* austr . 

-^0'łoTp-W „ węgierskie .
„ „ chor. i bank

galicy jsk ie . 
bukowińskie, 
śicdrtiiogr. i 

■  ii t aorffu v im .”
Ćo^yc/.k i l o ( v. y j u . .

I j)!)V p ozy  raki z r. 1839.. . 
-(V*- riie n !;lL 'r  1&54 
-1&Ae ais o h i^ .M S C ffrC ";

!  ’ Z n 18,14 • •
„ srebrnej *, r. 1864 

ł  r. 18(55
(■Pu.'. & . ~ -.5:^51 JjRu *ir ■V ł* Kredytowe t. * - * .
t%! ks.< EsterhazegoJ.

Ul" : - J
Iftc-Bft. Genois. • • 
urasta Btidy ry, t)ir l 

„ ks. WimliscbgrStz '■£ •
„ Itr. W aldstein n ,« r -
,  . lir. Kegleyieh . . . .

* j, Kndołfa 7*y*' . . . .  
w ..la,'tornssa [Nin u f 21 ni 
AL. |. Lanko w 1 p rzem y słu . 
Banku naród, austr. . ‘ .

V* ,J- arrglo-aiistr. . . V . 
Kftkładu kredy to rt-ego .
Kolei półn. Ferdynjwjdif s 

galicyjskiej. jL . i7 . 
czerni o wiec ę wpł. 50“/,,  ̂ .

Kumn iin^iailiCiakr.
(3-mlesięczne). I3; 

Augsb. 100 złr.' nr. . , , . 
Frankf. rfPM. 100 V . . . 
HaniłL 100 nifurk.. . . 2 •
Londyn 100 fut. * © i. .. . . .
ĘćW* W  A-W& , - Vo-& •

W arszaw a 2 -- grudnia
Półimpcrjały o '- . - t n  . (rubli

Płacą .Zftdąją 
zł. | c.

106 00 
70 i 75 

155,00 
1(53 80 
186 i 30 
64 00

kój ty. za.st.ijv 111. ok. 
kupon, 

wat.-wied. 
nrar.-Lędg.

Akcjt fcóf.tfel;
" V "  *-h v.<
. i s n tiiinit ba _______

P a i y z  i i .  g r u d n i a .  
Lenta 3%  .

88
88
78

104
P,

00
12
00
oo
63j

88
88
78

104
41

00
12
00
00.
70

Uiss

00
15
10
60
,8ft

OO
45
24
00
00

ij Cbl ĵ 00 w

*lv ~ V

u.
ałysobo

i
CAiak

I?  o n

Fredro i niezaWodpię zftWjajaca

T r u c i z n ą
.1 »* ' ii i. . n'lii l i > MM

i ą »  m y s z y  i  s z c z u t y
O. k. wyłącznie uprzywilejowany śro­
dek wyniszczenia trzozurów i- myszy w 
formie śwjec.- — '■ 1011) 15—15

t enn u lu b i  5© cn i. w . a. 
Dostać można w e  l .w o w lę  u p. K on- 

n iem eg o  is k U rsln eg  , W ap tece  A. 
iterlinrra , w  apt. Z . H itken . i w  apt. 
P iotra llik o ln a c lia , w C z e k n io w ca e ii  
u Ig. Selin iirclin , w T arnu ayie  u J ó z e la  
lahna, w  T a rn op o lu  u A., M o ra w ltz

---

Dra Kartscha
P o ra d n ik  le k a r s k i  i c  ch orob a ch  w e­
n ery czn y ch .  p ód l ,g u » }n » * łty c S  ’ b «a «n  i d k “  
świadczeń medircjray, je t l  w kkidej bainfarai do 
nabycia — O rd yn a cja  dom ow a  p r t j  n l lc j  
Teatralnej pod 1 3f4 n aprieelw  p o lic ji od  godaln 
S—5 W apom niooe sisAasei daja d o  tak ie Ile ta w ui e 
adykalnle wyloezyó 131* 4—30

Ita Mlyiiŷ
w o d n e  w  BraKOtrcii, aob ra cli J . II. Ln-
bitm irskiego Adam a, jeden m urow any o
8 kamieniach tuż pod miastem na gościńcu 
publicznym położony 1" hlfugi o 4 kamie­
niach o ’■/« mili od miasta leżący — oba w 
najlepszym stanie .-yht#- Ptzy MąjiAttekazcj 
posusze zawsze mające dostatek wódy, gą 
od  dnia 20. grudnia 1»63 r. t w o ln e j 
rąbl do w yd z ierża w ien ia . - 131A $rr&

Bliższą wiadomość ndziela zarząd eko­
nom iczny ty c liże  dóbr poczta^ Hła-_ 
Wowlec w  o b w o d z ie  p rzem ysk litflr1**°

W I S A

w ohnw lzie przemyskim, pod Hadymaem, 
z w olnej.r -ki do sprzedanią^ Bliższa wia­
domość a b. Dulebv, c. k notariusza we 

■ie. f  1358 1 -1Lwowie.

f o n t  trzeci i ostatni

p a m i ę t n i k ó w

KAJETANA K02MIANA
i d w om a p o r tre ta m i.

c-bejmujacjt epokę Królestwa.Kongresowe­
go od rw kv< 1815' aż do 29 listopada 1830 
r., wspomnienia rewolucji 1830 r.. oraz nie- 
'  które wspomnienia z lat późniejszych -v 

je s t  ttnbytjn :
we Lwuwit. w Ajencji , , Czasu41
p la c  H a l ic k i  np. I; Krakowie w 
Adłnimałracji Czasu'"ty głównym Rynku’ nr.' 
39; w Rzeszowie w księgarni Jana A. lJel- 
litra: w Paryżu u ly 'B łońsk iego ; w P o- 
zaaniu w Księgarni. J. Ń Kamieńskiego; w 
Ostrowie Iw Poznańskiem) w księgarni p.

ł "J .‘ Prielśat-scna.^SS ■' ”
v en a egzemplarzu w parisrwie aitscrja- 

ckiem 5 z ir .; w Poznańskiem 3*/, talara; 
we Francji 12 franków.

T nkże je s t  d o  nabycia  ty ch że  „P a - 
...U ti.ik u y  T o m  I.’ i II. rnzen. z  T °* 
m im  I I I . j p o  cen ie  10 z t r „— Zamiejsco­
wo zamówieni a uskutecznia w e  l .w o w ie  
A je n c ja   ̂ za sil  p la c  H alick i n r. I ; w 
Krakowie Administracja Czasu franco natych- 

i titiasę 1356 1—3

Pojazd Kryty,
W dooryml stanie, który kosztował 900 żlr., 

Jest terąz za 2iU  z lr . d o  sprzedania . “  
liliżsąa  w iadotunśe pod  I. 423 przy 

uiiuy JJiekńrskiej. ' 1328 3 T(tj

.  v o ln e g o  łU n u . p o . l .J .| , „ ,  poć 
Q f  O  c ia s  studiów  p r »»n lc »y ch  w «L w o- 
O f d  wie n eb ytf praktykę adw okacie, 

“  i  p o  ukoń cien lu  tych te  trxylatoi4 , 
t _ - i o» i c i on. a W kancelarjl Detaijalaejw  
■rajo. -kdra : do adm inistracji Gazety Narodowej 

.1338 wo Lwowie. 1—3
' * T tT-1., <• t~.. n *7 f rr
b r o s z ę  u w a g ę  z w r ó c i ć . ^ W

Wypożyczalnia książek
w ^ólączei inr ^  ątitykwamią, zawierajaca 
znaczny v ybór najlepszych' dzieł w pol- 
skim, nieu ieckim i francuzkim języku, jest 
wraz £ pi( knie urządtfóną i okazałą wysta­
wą, j.izy  edttyra z najcelniejszych plami w 
Lwowa, z powodu zmiany stosunków fa- 

>! 7 /nT ] tndijnyeh
zarąi a wolnej pęki. za mierną 

pęnę <to sprzedania.
Bliższych jSezegiUjóW hdziebi właści- 

eiel te jżejprzy  piacu Swietego Ducha pod 
1*. 43 we Lwowie. * 1351 2—3
■W" . ■' -  ___ _________________

w o b w o d z ie  
Z Iocz . pow  

^ T n m io n e ck im  
, a m . .  ukradziono

T  ".o cy Ł \  **• “ * *®- b< “ • *e sta jn i 6

prawdziwe węgierskie z p lw n fc

J . K .  K a c z m a r s k i e f f o
-®nsj - ■ _ iir r . "

W K rakow ie.
otrzymał ,w komis handel towarów galanr.teryjnych ,j - . ^ euK ob w

we Lwowie, przy nliey krakowskiej, drugi 
dom od rynku, i sprzedaje takowe począ­
tkow o li tylko w trzech gatunkach, t. j. 

bu telka p o  50 70 et. I t  a.
Na zamówienia może wyżej wymieniona 
firma wina droższe w bntelkach 0“  4 z łr. 
do 15 złr., jako też w beczkach ,i „antałkac^ 
1280 4—15 dostarczyć.

Zarazem zwraca sie nwage, że wina z 
piwnic J. K. Kaczmarskiego tylko bandę* 
A. Mittiga we Lwowie sprzedaje.

P A S T E L U  PIER SIO W E
za soku f/łouiasfej sałaty

ł laurowych liści.
•Sa to wyborne cukierki, złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uiujierzajsnycti». 
skutecznie kaszle, rozjątrzenia w pierstacn, 
katary tmorczywe. Cukierki te łącznie z 
syropem nndfosforanu  w apn a  używają 
S1?- dla ulmierzenia mocnego kaszlu,, połą­
czonego k odpluwaniem i kokluszu.
• a można w aptekach pp. Rukera
i Beriinera we Lwowie, i K ranzosa w
Brodach. U77 3 _ i3

W  S p a s ie .
w  n o cy  z 18. „ «  |«. b. m .

lI?\,0icz.ycll i ako to : K la c e  szpaka 
Wata 7-lełnta 14 cali 3 '“ , 2) k ls cz  kara 
7-letnta 14 cali 3“ \ (grnba silna) żrebna, 
3 ) k la cz  k asztanow ata  6-letnia żrebna, 
4A 8 !“ cz 8 n*"d« J - lejnia żrebaa 14“ 1!'

śH łw t gniadn 9-letiiia 14“—1" Gi Itoń 
in a^ ’ gniady 14 miary. Ktoby na jakie po­
szlaki natrafił, raczy dać znać o tem do 
najbliższego nrzedn, tndzieź właścicielowi 
pod adresem ; F . B. w Tadaniaeh ost. po- 
1347 czta Kamionka strumiłowa 3—3

SZC ZO TEC ZK I E L E K T R Y C Z N E
• ł-.iik ir  d o  zę b ó w  dra Laurentins.

Niezawodny środek prze­
ciw wszelkim cierpieniom 
zębów i dziąseł. Szczote­
czki te używają się na su­
cho, użycie ich przywra­
ca zębom emalią i białość 
naturalną.

Dostać można w Ki- 
Jjowie w składzie materja- 

— -I łó w  aptecznych, p. Necze;
w Warszawie w składzie materjałów apte­
cznych, p. G alie; we Lwowie w aptece p. 
1180 • —  ■ ■ itU C K E H A  ........  " 6 - 0

Bardzo waine dla ka gi - 
talistów

Trzypiątrowa kamie­
nica we Lwowie,-tgdyz"cu’

jesP sklep Tadeusza Uziębły, Jjłaclią po 
kryta, w jaą najlepszym, stanie, jest pod-
bardzo
1341

kofzystnomi u 
reki, zaraz do

arunkami z 
sprzedania.

wolnej
3 -1 0

Bliższą wiadomość- udziela pan adwo­
kat Mały, lub też sitm Właściciel tejże.

.  NiezawodneS .Sti; Vv int-tworL
w w w  i\M IIA jtflB  I ' l A iu

z jedwabiu, aksamitu, wyrobów wełnianych, 
wszelkich tkanin -i nęi aWiczek za pomocą 

^łyąijcj. ,ty Paryżu nag odzonej medalem na 
. ' powszechnej wystawie

BEN Z IN Y  aptekarzu GOŁŁAS,
kióra nic z«.->tawia i<u sjobic nieznośnej w «- 

ni, jak wszelkie ;inne Benz ny.
Gena 90 cent. — zj opakowaniem 1 ztr. 

10 centów za flakonili w Paryżu na ulicy 
Dauphi.ne -8. <i * - «  r  u ..u89 1 8 -1 8  
■ we LwOWifcu-iiJn-nc w j/ima ZYGMUN- 
LA RUKERA _

4 ‘r ” ‘  " n a  K O L Ę D Ę
1 podarunki Noworoczne

poleca podpisany 
angielskie i francuzkie pachnidła i mydła 

w najwytworniejszych formach, 
tudzież sztuczne woskowe wyroby,

j«k kwiaty, figurki, szopki, stoczki 
" 1  ś  i . e c « i * :  ■

w najobfitszymi wyborze, 
dale) p rom esy  k re d y to w e  p o  4 1/ !  ztr. 

losy państwa) po 3 złr.
» lo sy  fantow e, p o  5 0  cn i.. 

Których ciągnienie odbędzie się z początkiem 
' < '  1 stycznia. 1866.

Wygrane wynoszą 250.050 złi. 80.000 
zlr., 40.000 zir., 25.000 złr., 15 000  złr.

frydęryk Schubuth,
1330 ^U-3 ^vtł Rynku,
— .— :—  ---------------------- 1-------------------------------

T iowo wynaleziony

BALSAM pa OCZY
Marcina Reichel w Wiirzbuigu

Balsam ten na oeży ma dla swej do­
skonałej i niezawodnfej skuteczności, ja ­
ko środek leczący, te  cudo wttą własność, 
iż przy należytem uiyciit nietylko skro­
fuliczne i reumatyczne zapalenia oczu le­
czy, ale nawet błonki z ócz, które w sku­
tek dłuższego zapaleilla na oczach się po­
tworzyły, usuwa. Okazał się również ten 
balsam jako skuteczny środek od two­
rzenia się w początkach bilma (katarakty) 
a niedawno temu setki osób, które pra­
wie ęałkient ociemniały, odzyskały wzrok 
uapowrót. W  dowód tego moglibyśmy 
tysiące świadectw przytoczyć.

( t n . .  flaszki 1 zlr. 50 cnt.
D o nabycia we L w ow ie w aptect

DI I I I  IM '111 dawniej Lnnerrgo.
     .—

. IN isw itidczeli^e lekarskie.
Źe maść na oczy t koloru czerwone­

go, wyrabiana przez'pana Marcina Rei- 
chela w Wttrzburgu, wyleczyła mnie 
od nporczywego zapalenia powiek, po ­
świadczam niniejszem ten fakt, oparty 
,na własnem doświadczeniu.

Lipsk. Ile. J. T. kirsten,
1203 5—6 lekarz praktyczny.

Papier od bołu zębów
Hermanna Facz any i ego.

dyplomowanego aptekarza we W ę  
grzech. w^^eszcJe, K.ftpigsgasse Nr. 43.

Najnowszy i najpewniejszy środek ott 
wszelkiego rodzaju bołu zębów, leczy cier­
pienia renmatyczne w głowie, w twarzy, n- 
śmierza w okamgnieniu strzykanie w uszach.

Środek ten, który z najlepszem pow o­
dzeniem da się użyć. jest do nabycia; 
W e Lwowie "w aptece Zyg. Rukera” w 
Białej u Józ. Knausa, w llrzeżanaeli u 
Zminkowskiego, w Krakowie u St. A le­
ksandrowicza i W. Redyka, w Brodach u 
Franzosa, w Tarnopolu u S. J. Zellnera.

Cena całego pakieeiku z instrukcją u- 
źycia 1 złr. w. a . , — pół pakieeiku z' in­
strukcją użycia 50 cnt. w. a. 1158 6—8

S, JURGENSA
1348 3 -  3 We ItWuWie przy ulicy Halickiej
I -tim IM ■ > 1 - it • r '

poleca swój znaczny wyhor najświeższych i najgnstowniejszych towarów galanteryjnych,

stosownych ną podarunki zbliżających się świąt
N ow enn r n k l l  i**10 to : angielskie i francuzkie narfttmerje, skórzane

i u i \ u  wyroby w najnowszym gnśeie, portmonety, cygarniczki, 
atoumy, portofeile, torbeczki damskie i męzkie z nrządzeniem do podróży, kufry, 
wyroby kartonażowe, wyroby drewniane zokueiami hronzoweml- ; z kości słonio­
wej, różno oprawy obrazów i fotografij, wielki wybór biletów z powinszowan*aini i za­
proszeniami, orderów kotylionowych, jako też papierów listowych z fabryk krajowych i 

zagranicznych, oraz wszelkich przyborów do pisania, rySo Wanja , Holowania.

H r a b s t w a  M e f ą n u
lalr 7lv9Ttp,

W I N A  z  J O H A N N I S B E R G U
z winogron reńskich

po pół miary w butelce za 65 centów wal. austr.
BOT je d y n ie  da nnbycin u 8 8

J- I. L A U T I N G E R  & C o m p„
S p e ze re f. . I o lon in lw an ren - und W ein ltandlung

„zum MOLKERHOF”
. w  W iedniu , Stadt, Scliutteiigasse Nr. 3.

Także sj.rzeuaje ton handel słynne, 5 medalami odznaczone wino czerwone zwane

ttr

S z e g w d e r Rothwein "W p
w_butelkach P0 .*!0* jn*ary po cente 1 złr, 3 5 'cnt. w. a., jako też prawdziwe 
wina «zamp*i|akie- *>or<1eaux, wina reńskie, deserowe I jmaślacze w naj­

lepszej jakości. 1313 4—6

i a m n i  -  -... , . ,

u u u jb m j  w miesiącu sierpniu, jaisotez właśnie oo^ptynionych dwóch mtesiącacn 
potlróż za granicę w sprawach haiit)low<>-przemysłowych, mam zaszczyt t> niniejszym 1 
wroeię tnoi.n, P. T , Obywateli ziejmakich i miejskich - zawiadomić, że obejmując ojohb

dMśżć kierc .tnie; ,vo

M - G 5 . M M  —  *  otwieram w takow ej, j s k o  C g Z a m i r i U '
u / a r t .  i i P 7 i i m o n ł u  c a n c f l l  lla inoc  ̂ zatwierdzenia przćzj W ysokie' e w a n y  I przysięgły S . e n S d l ,  K. Namiestnictwo a dnia 19. lutego r. b,
L. 1075'1 dekretu świetnej Izby handlowo przemysłowej z dnia 4. itjjyręa i Ł,b,.. L. pili

m o j ł j  r z ą d o w n i e  o b l a t e r o w a n ą  k s i ę g ę  s e i i s a l s k t }
ktt pnblieznym ,usługon, "  * - 1 łt l i f ' . . .  . -|

Notuję, przeto wszelkie k u p i l d  1 S p i Z G Ó d Z C  ziemiopłodów z klo- 
strączka,'ml) okopowych u surowym lub przetworzonym stailie, ifrąki, spirytusu, by­

dła, domowego i opasowego, drzewa, skór, wełny, oleju, nafty, koniezu, rzepaku, chmie­
lu anyżu, towarów kolonialnych i materjalnyeh , weksli na dpi 14 lub na czas dłuższy 
wystawionych na bezpośredne zjawienia kupna lub sprzedaży tych i t. p. przedmiotów, 
podania cen i warunków, oraz doręczenie lub wskazanie próbek przez P. T . Właścicieli, 
przez ich upełnomocnionych zastępców, albo też przez P. T . adwokatów ustnie i osobi­
ście do podręcznej księgi wniesione i poczynione.

Urzędowa czynnośćSensala zale­
ży na tem, że o poszukiwanych i w k b K j/d z itJ  p u d l  ę C A I lB j w takowej spofyka 
jacych sie "sprzedażach i kupnach natychmiast zawiadamia interesowanych, a jeżeli się 
co do warunków zgodzą, umowę w księgę sensalską wciąga, po podpisaniu, takowej przez 
obiedwie strony kartę umowna wypisuje, i takową obn stronom doręcza. .,?*

l f o - i y  n t r t n w n p  Przez Sensala wydane, tą tego ' waloru,'że w»zel-
I\  tl 1 t y  U U l U  VT I1C kie wątpliwości prawnego kupna sprzedaży sta­

nowczo usuwają, a ostrożności prawne w przechowaniu próbek, ekspedycji ieponoWa-' 
mu lub wydawaiiiń zakładów i zadatlęów; żadnej nie ulegają obawie lub niepewności,

Wszelkie kltpna i  sprzedaże wobec Sensala tak co do wyjednanej ceny. jakoteż

Z;.„Oto ., alty ch

co uo nłatwionej formy, wszechstronnie zadowalniająco po cenach zwykle najsłuszniej-
d u i a ź n i e , / w i e r z y t e l n i e  ,i  p ^ w o m o c n i e  

M & S i n ? ^  1 r z ą d o m  d ó b r
z n a c z n i e j s z y c h  r z ą d o w > c h  ł u b  t e ż  o b y w a t e l s k i c h ,
tak co do autentyczności rachunku wabfec:mocodawęńw, jakoteż co do prnwomocy kupna 
sprzedaży wobec kupców, i odwrotnie,
- Majac tak na większe, równie jak ną mniejsze partje popyt notowany oddaje sie rej 

publicznej usłudze w ihyśl prawa mnie obowiązującego i upoważniającego do takowej.
■ ■ Prawną opłatę należytośei Sensala -najwyższą,' stanowi 1% od wartości kupna sprze 

dazy , którą sama jedna, lub obie strony według umowy wspólnie opłacają. >*
Czas 'konferencji osobistej wyjąwszy niedzielę i święta, od godziny'lOtej rano do 

4tC| popołudniu codziennie w „Izbie załatwień*, .nogę też być wezwanym do pomieszka­
nia strony, tak celem notowania, jakoteż celem uznania i zapisania kupna sprzedaży 
jako prawnie zrobionego w księdze aensalskiej.

F r a n c i s z e k  ' „ l O r g i a s z  1  w g r d o w s k i ,
właściciel „Izby załatwień- Sensaj giełdy towarowej lwowskiej.

1351 1 i  Nr. 179. J. piętro ,y ryńku w kamienicy Lewakowskięgo
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MIKI m i r

Obwieszczenie.
N a  p o d s t a w i e  R o z p o r z ą d z e n ia  m i n i s t e r j a l n e g o  

l  d n j i ą 2 8 .  p a ź d z i e r n i k a  r .  b .

U .  j s t  1
CTTTl̂  ' J^JiR -

* *  ■ - « * • *  „ r  * o  w  «  s * o  p o - 1 
s t a n o w i ł a  p o b i e g a ć  o d  w s z y s t k i c h  o b r o t ó w  

p i e n i ę ż n y c h .  § m  1 7 8  R e g u l a m i n u  d o z w o l o ­

n y c h  . z a c z ą w s z y  o d  I ,  s t y c z n i a  1 8 6 6  u O .  

R > d  ^  ń  z m  i e *

C o  s i ę  d l a  w i a d o m o ś c i  s t r o n  i n t e r e s o ­
w a n y c h  n i n i e j s z e m  o b w i e s z ^ a .

Y V e  L w o w i e  d n i ą  2 0 .  g r u d n i a  1 8 6 5 .

1555 2 - 3

■sr—

1169 8—0

T̂ K J L

pod srebrnym orłem

A*

Z Y G M U N T A  R U C K E R A
p o le c a

rDLA PANÓW FOTOGRAFÓW.
skład wszelkich we fotografii, dauguerotypii 
i panotypii używanych praeparatów chemi­
cznych, jakoteż papierów albuminowanych;

niezbędne w kaźdern gospodarstwie
Snlfo-aether i Saponin-aether na plamy tłustej 

 flakon e. w. a. "* ”
W oda Jawelle

do wywabiania plam z wina, piwa, farb o- 
lejnych i t. p ., 

flakon 30 e. w. a. 
P ig m e n ta  K o lo r o w e ,

któremi z największą łatwością raaterje i 
wstążki we wszystkich kolorach trwale i 

pieknie zafarbować można, 
flakon na 3 suknie wystarczający 45 e. w .,«.

W ODA DO CZYSZCZENIA 
i polerowania .wszelkich naczyń kruszco­

wych, 
flakon 20 cent.

PROSZEK DO CZYSZCZENIA 
narzędzi kruszcowych paczka 10 centów.

T y n k t u r a  na o w a d y
nowo wynaleziona i wielce używana, 

flakon 24 cent.
LAKIER NA WSZYSTKIE GATUNKI

skóry flaszeczka po 25 ct. w. a.
PROSZEK NA WYGUBIENIE SZWABÓW 

po 25 ct. pudełko.

FARBA NA PODŁ.OGĘ,
przez której używanie oszczędza się goto 
wania zwykłej farby > froterowania
gi. Przez posmarowanie

podło- 
tą farbą zwykłym

pędzlem, podłoga dostaje piękny i trwały 
połysk. W przeciągli godziny największa 
podłoga zupełnie jest sucha. Funt tej 'farby 
na 32 łoket kwadratowych wystarczający 

80 c. Lakier do niej 25 c. w „,a-

D L A  T O A L ą T y .
Pasta Pompadour

utrzymuje płeć gładko i pięknie, 
cena 1 złr. 50 c. "

ROUGE i BLANCHE
wyśmienity w porcelanowych słoikach i pń' 
dełkach eleganckich po 90 ct. i po 1 zK  

30 centów.

O R Y Z A  L Y S
wyborna perfumn francuzka etuit po 3

ORYZA LACTĆ
(lotion emulsive) 

konserwuje skórę i płeć, niszczy piegi * 
wygładza zmarszczki.

W ODA TONUJZNA z CHINY 
(Eau toniqne de Quinquine) 

wzmacnia włosy i dopomaga porostowi 
I tychże.

ŚRODKI LEKARSKIE UNIWERSALNE
A L G O F O N

powszechnie używane i wypróbowane krf’ 
ple od bolu zębów, flakon w pudełku wraz 

z przepisem użycia 50 ct. w- »-
MAŚĆ CUDOWNA HAMBURGSK*

na wszelkie wrzody rany i t. p. Rullon 42 c

ELIXIR de SANTE
(kordjał zdrowia) 

wynalazku aptekarza Bonjean w Sabaudji, 
nieoszacow.any środek domowy przeciw 
niestrawności żoładka, we Francji pow sze­
chnie jako specyfik prezerwatywny przeciw 

cholerze używany, 
fllakon cały 3 złr. 30 cent. mniejszy 2 złr. 

20 centów.

REVALESCIERE du BARRY
znana mąka uzdrawiająca w paszkach p° 

‘/ i ,  ’/ „ ,  1. 10 kylogramów.
Przy obstalunkach pocztowych uprasza się o dołączenie 20 ot. na opakowani® i 

stempel. Odsprzedającym daje się korzystny rabat. Cenniki rozsełają sięgną żądanie franco.

WydaWcy: Jan DobrzaAaki i Witalis W. Smoębpwą^i ęfłówoy współpracownik: Jan Dobrzaóaki, Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski. Druk Kornela Piilera


